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Lw w d. 8. lipca. 
(Pogrzeb śp. cesarza Ferdyponda; jego testa- 
ment. — Austro węgierska sprawa cłowa. — Sty- 
ryjski Wydział krajowy urządza zjazdy delegatów 
Wydziałów powiatowych, Rad gminaych itp. — Z 
Dalmacji. — Francuzkie sprawy parlamentarne.) 


Pogrzeb cesarza Ferdynanda 
odbył się we wtorek we Wiedniu przy niezmier- 
nym udziale publiczności, stosunkowo może nie 
mniejszym jak w Pradze. Dwory zagraniczne 
były przez trzech następców tronu, tudzież 
przez ks Wilheima wirtembergskiego i ks. Wil- 
helma meklemburgskiego reprezentowane; miat 
też osobiście przybyć król saski; nuncjusz re- 
prezentował osobę papieża i dlatego w kościele 
przygotowano mu klęcznik napizeciw klęczni- 
ków cesarza t:cesarzowej. n N 

Szczegóły testamentu nie są jeszcze 
znane, o majątku jednak pozostałym pisze Pe- 
sier Lloyd, że wartość dóbr i kapitałów wynosi 
co najmniej 150 milionów złr. Dobra cesarza 
Ferdynanda w ostatnich 26 latach prawie o 
trzykroć podniosły się na wartości przez wzo- 
rowe gospodarstwo, a co także jest rzeczą wa- 
żną, iż wszystkie prawie kopalnie węgla w środ- 
ku Czech, jak w Kładnie i Busztiehradzie, były 
własnością cesarza. Dobra jego zresztą są po- 
łożone niedaleko Pragi, co wartość ich podnosi. 
Przy nadzwyczaj wielkim dochodzie rozchód 
był stosunkowo mały, dworu bowiem nie pro- 
wadzono otwartego, a największą kwotę, bo 
półtora do 2 milionów złr. rocznie przedstawia- 
ły w budżecie cele dobroczynne. Kiedy cesarz 
Maksymilian odjeżdżał do Meksyku, cesarz Fer- 
dynand usiłował mu tego odradzić, gdy to je- 
dnak nie pomogło, dał mu według jednych 5, 
według drugich 10 milionów złr. W ogóle Ś. p. 
Maksymilian był nlubieńcem Ferdynanda i miał 
być jego spadkobiercą. Jeneralnym spadkobier- 
cą jest, jak słychać, cesarz Franciszek Józef. 

Ministerjalna wiedeńska Montagarevue po- 
daje niektóre szczegóły o konferencji wę- 
gierskich i austrjackich ministrów 
handlu i skarbu. W ogóle okazuje się, że rząd 
austrjacki obstaję przy status quo i w żadnym 
punkcie nie doszło do porozumienia. Pierwsza 
konferencja, d. 24. czerwca trwała od godz. 12. 
do 7. wieczór; obecni byli tylko sami ministro- 
wie, a pp. Szell i Simouyi zażądali, aby po- 
datki pośrednie (konsumcyjne) wciągnię- 
to do dochodów wspólnych austro-węgierskich. 
P. de Pretis odesłał ich do ugody związkowej 
i oświadczył, że rząd austrjacki, jak długo o- 
becny Związek haudlowo-cłowy obowiązuje, ni- 
gdy nie może i nie chce przyzwolić na jego 
zmianę, gdyż inaczej napotkatby opór całego 
kraju. Jeżeli rząd węgierski pragnie zmiany, to 
niechaj istniejącą ugodę we właściwym termi- 
nie wymówi i poczeka na jej upływ zupełny; 
wtedy będzie można przystąpić do zawarcia no- 
wego Związku z najzupełniejszą dla obu stron 
swobodą akcji, co do zaprojektowania i ostate- 
cznego załatwienia. Co do przedłożonych ze 
strony węgierskiej dat statystycznych, oświad- 


czyli pp. Pretis i Chlumetzky, że są one bar-|dnym z takich przedmiotów jest np. reforma 
dzo zajmujące, ale wobec opartego na Związku | drogowa. 

prawa niemają żadnej wagi; rząd austrjacki po- „Obrady, na które reprezentacja ... zechce 
Siada zresztą także daty statystyczne, któremi |uprzejmie jednego lub więcej wysłać delegatów, 
wywody węgierskie stanowczo zbije. Nazajutrz | odbędą się: w Gracu d. 4. sierpnia, w Bruku 
rozbierano przez trzy godziny sprawę cło-|d. 31. lipca, w Cyllei d. 24. lipca. Jeżeli ze- 
wą; a przybyli na konferencję pp. Wodianer |branie uzna za potrzebne, mogą obrady po- 
wicegubernator, i Lucam jeneralny sekretarz e.|trwać jeszcze dzień drugi. 'Fo samo mogą pp. 
k. Banku narodowego. Węgrzy żądali, aby Bank |delegaci do woli wziąć udział w którembądź z 
narodowy zalożył bank we Węgrzech; niechaj |tych trzech zebrań. Zarazem wystosował Wy- 
go sobie jak zechce zorganizuje, i dyrekcji pe- |dział krajowy do zarządu kolei Południowej 
szteńskiej pozwoli działać tylko w porozamie- |prośbę o zniżenie cen jazdy dla delegatów, któ- 
niu z wiedeńską, musi to jednak być bank wę-|rzy się wylegitymają.* 

gierski i część banknotów musi być w języku | Jestto, jak powiada Presse, okólnik bardzo 
węgierskim wydawaną, aby to były banknoty | ważny, gdyż wprowadza nowy sposób naradza- 
węgierskie. Co na to odparli reprezentanci Ban- |nia się nad sprawami kraju. Pierwszy przykład, 
ku narodowego, Montagsyevue nie donosi. choć trochę odmienny, dała Galicja zwołanym 

Przedmiotem konferencji austrjackich i wę-|Prywatnie zjazdem burmistrzów. 

gierskich radców ministerjalnych Gi Ministerjum obrony krajowej wypracowało 
6.17. b. m miały być według Pressy jedynie | już projekt ` zaprowadzenia służby land- 
sprawy handlowo- i cłowo-polityczne, z zupeł-|werzyckiej w Kotorskiem. Literę 
nem wykluczeniem sprawy podatków konsum |ustawy ]andweizyckiej pogodzono ze zwycza- 
cyjnych, restytucji cłowej i sprawy bankowej, |jami ludności miejscowej, podobnie jak to już 
aby mieszaniem przedmiotów nie utrudniać |uezyniono w Dalmacji środkowej. Landwerzy- 


pracy. 

Styryjski Wydział krajowy wydał 
do wszystkich autonomicznych władz kra- 
ju następującą odezwę : 

„Częstokroć już zauważał Wydział krajo- 
wy, że ustne omówienie spraw ważnych, kraju 
i sejmu dotyczących, na obszerniejszem zebra- 
niu osób, które największy wpływ w kraju po- 
siadają, mianowicie zaś z łona reprezentacyj 
powiatowych i gminnych, okazywało się odpo- 
wiednim środkiem do zbadania spraw takich, a 
mianowicie lepszem jest jak zażądanie opinii 
na piśmie. I w tym znowu roku ma przed sobą 
Wydział krajowy kilka przedmiotów, których 
omówienie z rzeczoznawcami byłoby dla niego 
wielce korzystnem, dla dalszego onych trakto- 
wania. A mianowicie: 1) Czy koniecznem jest, 
reprentacjom powiatowym, gminom, komitetom 


i 


korporacyj? 3) Jakie w pojedynczych ze ca 


resów Styrji wobec reszty krajów, w Radzie 


państwa reprezentowanych? 

„Wydział krajowy wyszle od siebie spra- 
wozdawcę dla zawiązania wspólnych obrad nad 
temi pytaniami, zastrzegając sobie jednak, że 
9 ileby okoliczności wymagały i czasu starczyło, 


inne także sprawy na zebraniu wytoczy. Je-|d: 


ści kotorscy zatrzymają swoje opanki (chodaki) 
i uzbrojenie narodowe, a przysięgę składać ma- 
ją przez podanie ręki, jak się wszystkie w o- 
góle przysięgi w owych stronach składa. Pro- 
jekt ten będzie zaprowadzony drogą rozporzą- 


lacji, wystąpił siarczyście przeciw tej ra- 


;|dzie, za co, mimo oporu prokuratorji został 


przez policję skonfiskowany, i namiestnietwo 
zakazało sprzedawania dvvenira poza lokalem 
redakcyjnym. 


| 

We Francji klęski zrządzope powodzią , 
CD na drugi pla, dzięki ofiar- 
ności publicznej i zapobiegliwości! władz, nato- 
miast od cieśniny Kaletańskiej fo zatoki Lug- 
duńskiej rozlegać się poczyna coraz głośniej 
to jedyne „hasło podjęte przez lewicę — ro z- 
wiązanie Zgromadzenia narodo- 
wego. W piątek zebrała się cała lewica i 
powzięła jednomyślnie następującą rezolucję: 
„Zgromadzenie lewicy zważywszy, że kraj wy 
maga, aby nowa organizacja państwa jak naj 
prędzej w życie weszła; zważywszy, że leży to 
w interesie ogólnym i jest każdego patrjotycz- 
nym obowiązkiem; zważywszy, że ów porządek 
zienny z naglącemi ustawami może być do 


fektom, a ci mu donieśli 
Ą jeśli wybory do senatu wypadną pomyślnie (dla 


połowy sierpnia wyczerpany, jeżeli tylko Izba 
powstrzyma się od wielu poprawek i dłuższych 
mów: poleca wszystkim członkom jak najwięk- 
szą powściągliwość we wnioskach i przemówie- 
niach i poleca swym przywódzeom, aby się po- 
rozumieli z rządem, prezesem Zgromadzenia 
Narodowego i innemi grupami w Izbie, co do 
ustalenia porządku dziennego rozpraw i spro- 
wadzenia jak najbliższego rozwiązania Izby." 
W myśl tej rezolucji przywódzey wszystkich 
trzech grup lewicy, rozpoczęli rokowania z ko- 
Jegami różnych frakcji prawicy, a ci oświad- 
czyli, że się porozamieją z oduośnemi grupami. 
Ten sam nagi fakt ma wielkie znaczenie w 
dzisiejszem życiu parlamentarnem Francji. Nie- 
dawno bowiem poczytywano za rzecz niezwy- 
kłą, konferencję członków lewego środka z 
członkami skrajnej lewicy, a dziś prawica bez 
wszelkich tradności wchodzi w stosunki z ra- 
dykałami, dowód to, że wszelkie stronnictwa 
szukają gruntu wspólnego, na którymby mogły 
odbndować Francję; że go na razie nie znajdą, 
winą czasu, same jednak usiłowania zdradzają 
postęp i dojrzałość polityczną. Prezydenci trzech 
grup również znieśli się z prezydentem Zgro- 
madzenia Narodowego i z wice-prezydentem 
Rady ministrów. Opinja p. Audiffret-Pasquiera 
nie jest wątpliwą, jest on zwolennikiem roz- 
wiązania, P. Bufet przyrzekł zasięgnąć zdania 
kolegów. Gdyby nie było Baffeta w gabinecie, 
reszta ministrów niezawodnie poparłaby czyn- 
nie rezolucję lewicy. Przy obecnym jednak 
składzie musi się miarkować zdaniem wiceprę- 
zesa i dlatego nie wtrącając się wcale do tej 
sprawy, pozostawia wolne ręce iewicy. Co zaś 
do samego Buffet., ślepo on wierzy swoim pre- 
z departamentów. że 


rządu, a raczej dla Buffeta), to oddziałają na 
wybory do Izby, że przeto miesiąc październik 
byłby najlepszym. Ponieważ i republikanie 
uważają ten miesiąc, jako termin najbliższy, 
za najlepszy dla nich, przeto byłaby pewna 
podstawa do ugody, ale cóż, skoro niewiadomo, 
w jakiem znaczenia uważa Buffet wyraz „po- 
myślny*, zostaje on bowiem pod tak różnoro 
dnemi wpływami, że trudno powiedzieć. 
jaką będzie jego opinia jutro. 

Z tych tedy powodów wpływ ministerstwa 
na sprawę rozwiązania Izby, należy uważać w 
tej chwili za żaden. Lewica więc pozostawiona 
własnym siłom; a jak z wczorajszego widać 
telegramu, rokowania jej z innemi grupami nie 
uwieńczyły się dotąd żadnym skutkiem, a prze- 
to niezdecydowana sprawa rozwiązania będzie 
jeszcze tą osią, około której wszystkie inne 
sprawy wirować nie przestaną. 


„Times“ o Polakach i polityce au- 
stro-moskiewskiej. 


Pod tytułem „Moskwa i Austrja* za. 
mieszczą Times list obszerny korespondenta ber- 
lińskiego. Są to szczegóły i poglądy, odnoszące 
się do bieżącej chwili i zaczerpnięte z prze- 
szłości. Autor chce niemi ilustrować teraźniej 


szą politykę trzech cesarzy, a podając tu i ów- 
dzie fakta prawdziwe, wikła je z wymysłami. 
Zasługuje ten artykuł na uwagę, jako odbicia 
poglądów mieszczaństwa angielskiego, któ- 
rego Times najlepszym jest organem. List cofa 
się do czasów po powstaniu węgierskiem i do 
późniejszego nieco naprężenia stosunków dyplo- 
matyczaych między Wiedniem i Petersburgiem, 
kiedy nad Newą martwiono się niewdzięczno- 
ścią Austrji (zachowanie się Austrji w wojnie 
krymskiej ze względu na interwencję moskiew- 
ską na Węgrzech.) Podczas konferencji war- 
szawskiej wr. 1860 napróżno usiłowano wytłu- 
maczyć obu stronom nieporozumienie. Zachowa- 
nie się Austrji podczas powstania polskiego w 
r. 1863 również nie zadowołniło gabinetu pe- 
tersburskiego, który też urządził pewnego ro- 
dzaja odwet, przez demonstracyjne przyjęcie 
kongresu etnograficznego w Moskwie. Po stro- 
nie austrjackiej — opowiada korespondent — 
ułożono dopiero w 1868 r. wraz z Napoleonem 
plan kampanii, skierowany przeciw Moskwie. 
Gdy w Bułgarji rozniecano wszystko do bliz- 
kiego powstania, Galicji z innej strony przygo- 
towywano analogiczne stanowisko. „W tym 8a- 
mym czasie obiecano Galicji specjalną Konsty: 
tucję, a hr. Gołuchowski drogą urzędową pod- 
niecał (? co za dziwolągi; p. r. G. N.) nadzieje 
Polaków co do rychłego odbndowania Polski. 
Gdy już wszystko było gotowe, zapowiedziano 
podróż cesarza Franciszka do Galicji. Już gwar- 
dja (') przygotowaną była w Krakowie, gdy 
niespodziany wypadek pomieszał szyki. Królo- 
wa Izabella została z Hiszpanii wygnaną, a ce- 
sarz Napoleon tak się zaniepokoił powstaniem 
republiki u granic francuzkich, że się wyrzekł 
wszelkich dawniejszych przedsięwzięć, a główną 
zwrócił uwagę na wpływ hiszpański na Fran- 
cję. Cały plan więc odroczono; bułgarskie po- 
wstanie zagasło, jak knot stesrynowy.* W sku- 
tek tego — utrzymuje dalej korespondent — i 
wychodźtwo polskie doznało nowego zawodu. 
Był to pierwszy symptom nowego 
zbliżenia się między obu państwami od 
czasu wojny krymskiej. Wyraźną datę zmiany 
owych stosunków odnosi korespondent do 25. 
września tegoż roka i dalej tak mówi: „W paż- 
dzierniku odwiedził car Warszawę. Witanym 
był w imienin Austrji przez księcia Thurn; 
Taxis. Car odezwał się do zdziwionego jenera- 
ła: „Cieszę się, Że podróż cesarską do Galicji za- 
niechano. Zapewne nie mam żadnego prawa wypo- 
wiadać zdania o wewnętrznej polityce Austrji, 
gdyby jednak podróż ta przedsięwziętą być 
miała nie ze względu na interesa domowe, lecz 
jako demonstracja polityczna przeciwko mnie, 
z trudnością by mi przyszło pozostać oboję- 
tnym (© meut difficilement trowve indifferent)" 
Ostatnie wyrszy powiedział z przycis kiem. Je- 
nerał Thurn zapytał, czy ma te słowa swemu 
panu zakomunikować. „Jak się panu podoba“ 
(Comme il plaira a Monsieur) brzmiała odpo- 
wiedź lakoniezna.* 


Co odroczył Napoleon w r. 1868, to pod- 
jął znów w 1870, mianowicie usiłowanie puzy- 
skania Austrji jako sprzymierzeńca przeciw 
Prusom. Moskiewski ambasador w Wiedniu o- 


Krajobrazy 
przez 
Kalinowę. 
M. 

(Inspektor szkół ludowych w Stanisiawowie, — 
Kolej arcyksięcia Albrechta. — Semering polski, — 
Ciężów. — Bednarów. -— Służba kolejowa. — Ro- 
botnicy. — Kałusz. — Krechowice. — Dolina. — 
Klasztor w Hoszowie. — C. k. pustynia. — Bo- 
lechów. — Morazyn. — Most na Stryju. — Gmach 
drohowyski. — Lwów, — Hotele lwowskie. — Życie 
w atolicy.) 

Komu szczęście sprzyja, temu świat otwo- 
rem, temu sława, pieniądze sypią się z boskie- 
g rogu obfitości, Palcem kiwnie, miliony in- 

ów u stóp jego; ziewnie od serca, zdrowia mu 
życzą. Nad słowem jego piszą kroniki i wpra- 
szają w peczet uczonych. “ 

Inaczej jednak z nieszczęsnymi mężami 
pracy i niewyczerpanych zasobów chęci i czy- 
nów dobrych, jeśli im brak owej bagi, która 
dodaje szyku i zarozumiałości. Tych ostatnich 
życzyłbym z całego serca biednemu inspekto= 
rowi szkód ludowych w Stanisławowie. 

Sposobność miałem wejrzenia w skład sił 
naukowych okręgu szkolnego stanisławowskie- 
go przed rokiem, i dzisiaj je uważam, gdy obe- 
cny inspektor urzędowanie swoje objął. W nie- 
spełna pół roku nastąpiła przemiana nadzwy- 
czajna, Sto sztuk eksdiaków, uczących azbuki 
i picia wódki młodą i starą generację chłopską, 
objęło urzęda szynkarzy sobotnich u żydów, a 
w zamian tych, stanęli na czele szkółek wiej- 
skich ludzie inteligentni, młodzież seminarzycka, 
pracowita, chętna dzieciom i sobie, biorąca na- 
ukę na serjo i niezwracająca uwagi na poli- 
tycznych prowodyrów, Szczepiących złość i nie 
nawiść rodową w giętkie umysły dzieciaków. 

Sława ci za to Mości Mochnacki! 

Widziałem go bieżącego per pedes aposto- 
lorum ze Stanisławowa do szkół pobliskich wio- 
sek. Twarz ciemna, wyrazista, włos przypró- 
szony Siwizną, postać sucha, głos chropowsty 
i oczy stare, patrzące poczciwie w Świat, szu- 
kające dziatwy miejskiej, jak ów pasterz boski 
za zgubioną owieczką! Cześć mu. 

Nie piszę mu pochwał, nieznam go osobi- 
ście; pobieżnie widziałem i porównuję czyny 
jego z postacią zewnętrzną, ale trudno nien- 
znać takiego człowieka, który zdrowie i mają- 
tek poświęca i składa na ołtarzu ofiarnym o- 
światy. Biblioteczki szkolne urządzone zostały 
JOE z jego własnych funduszów. Ile zaś ta- 

ie staranie jest pożyteczna, pozostawiam os% 
dzenie każdemu sercem i rozsądkiem zdrowym 
się powodującemu. W szkółkach teraz wtym okrę- 
gn znajdziesz dzieci umyte, zaczesane, skrom- 


T 


nie odziane, i które cię pozdrowią: „Niech bę: 
dzie pochwalony“ lub „sława Isusu Chrystu.* 
Otóż wszystko to opowiedziane, stało się 


za pracą Mochnackiego. A któż mu te trudy|się 
i zachody uznaniem wynagrodzi ? Kilka słów zaparzonego ukropem, 
może są | posolonego cytryną, 


r w innych |bli napój, smoła kipiąca i śniejsza. 
stosunkach i pod okiem bogini fortuny, mógłby BOSE raz, ER EET 


niniejszych, wspomnienie pobieżne, 
wcale nieodpowiednie dla męża, który 


biorąc na uwagę energię i wiadomości pedago- 
giczne, jakie dowiódł że posiada, zająć stano- 


wisko znaczne na niwie szkolnictwa krajowego. | wierzch, i szezę: 
Z myślą o inspektorze stanisławowskim i| dodatku, 


— (zema 
odrzekłem. 
— Nie na każdej stacji dostanie, a jeśli 
znajdzie, to we formie pół filiżanki rumu, 
osłodzonego mełasą, a 
za opłatą 45 centów. Dia- 


pan herbaty na stacji niepija?— 


lerws m się poczęstował taką ka- 
wiarniauą herbatą, nsta mi wywróciło, jakby 
od paraliżu, język stanął kołkiem, oczy na 

jcie, że nie miałem służby. W 
nie zawsze kieszeń obftaje w 45 


z życzeniem mu zdrowia, powodzenia i wytrwa- | centów. 


nia w pochodach od wsi do wsi, jako też prze- 


świadczenia, że z uwagi na kraj biedny usta-|I zaiste, 
wać mu nie wolno i zrażać się przeciwnościami, |o służbową. niejako wygodę dla p 
wsiadłem dnia 20. kwietnia 1875 do wagonu |swoich, zyskałyby na pracy, 


trzecią klasą drogi żelaznej, 
arcyksięcia Albrechta. 


— Masz słaszność bratku — pomyślałem! 
gdyby zarządy kolejowe więcej dbały 

władnych 
na wdzięczności i 


przezwanej koleją |na zadowolenia wewnętrznem. Wydatek na 10 


maszyn i 40 ludzi, pełniących służbę przewo- 


W czasie teraźniejszym wszakże i porzą- |70%%, bardzo byłby mały. 


dny człowiek nie wzdraga się jechać trzecią 
klasą. Trzecia klasa na kolei arcyksięcia Al- 


brechta jest bardzo wygodną, z powodu w ru-|żych po 3 złe. 


chu także będących wagonów czwartej klasy, 


które służą ku wygodzie gminu handlarskiego | funt na maszynę 


żydów ze względu na nizką taryfę, 10 centów 


od mili. To dla nich prawdziwe dobrodziejstwo, |40 ludzi, funt po 28 ct. 


gdyby nawet z wołami p. Krzysztofowicza lub 


Passakasa przyszło im 100 mil wspólnie po-|tedy ogólny wydatek 


dróżować! Ku zaspokojeniu czytelnika jednak, 


mającego chęć odbycia podróży czwartą klasą | herbacianego 


na kolei w mowie będącej, daję zapewnienie, 
iż gatunek czworonożny posiada osobne wagony, 


i szanowny czytelnik grzecznem słowem u kon- | miesięcy 


duktora, użyszcze apartament i w IV. klasie 
bez drzwi, okien, strychu i widoku nieba i zie- 
mi. Atoli podróży takiej nieżyczyłbym nawet. 


tak poświęcającym się ludziom, jakimi byli| wzj 


Staszyc i Skarbek. 
Trzecia klasa z odrębną klatką dla podró- 


żnego, lubiącego wygody i taniość, jest najlep- 


sza, Mowca w niej zaopatrzywszy się w samo- | wej 


Porachojmy : 
10 samowarów blaszanych du- 


30 zł. 
10 funtów herbaty na miesiąc, 
30 


3 


40 fontów cukru na miesiąc dla 


i naom 
Na pierwszy miesiąc zimowy 
| rwą 1043 
potrącić wartość inwentarza 
304 4 
pozostanie 41 „0 z 
& podług tego na 6 zimnych 
247 20 


Że się taki wydatek opłaci, wykazane zo- 
stało powyżej. 


zuje sig tytułem jednorazowego datku na pier- 
wszy miesiąc dać na cukier dla służby kolejo 
powyżwyrachowane 11 złr. 20 et., wyra- 


war, pił herbatę godzinami. Spaceru, widoków, |źnie jedenaście złotych reńskich i 20 centów 


poobiednej drzemki użyć można do sytości. 
Każdy konduktor podróżnemu jedzącemu, piją- 
cemu i spiącemu nawet bardzo rad. Dla bieda- 
ka takiego służbowego, 
12 godzin na przeciąg straszny wiatrów, na 
wszelką niepogodę, szklanka ciepłej herbaty 
dodaje życia. Zarząd kolejowy winienby się po- 
starać, aby konduktorowie bodaj u maszynisty 


podczas przestanków posilić się mogli herbatą. jakby 


Kawał chleba i wódka co stacji, nie odżywią 
wcale człowieka; a nędza, chłód i głód spowo- 
dowają konieczne upicie się, łub raczej zamro 
czenie, które już tyle nieszczęść sprowadziło, 
i czego ostatnie wykołejenia są dowodem. 
Takie zdanie objawił konduktor, 

mnie jako podróżnego nadzorował. 

Panie łaskawy, śmierdziuchy kieliszek wy- 
piję, a głód i wiatr reszty dokonają. 


który 


austr. wal, bez żadnego celu nbocznego, bez p 


pretensji jakichkolwiek, ot, aby skromności dy- 
rekcyjnych nie wprowadzić w kąt i w zakło- 


skazanego przez całe | potanie ! 


Za mostem stanisławowskim zbacza na- 
sza linia w lewo. To pod Uhrynów dolny, gór- 
ny i Jamnicę pnie się maszyna coraz wyżej. 
Lokomotywa krótka, gruba, podsadkowata sapie, 

była chora. Idzie pomału a statecznie. 

Za Uhrynowem Górnym rozpościera się wy- 
żyna wspaniała. W Stanisławowie zostawiliśmy 
wiosnę i słońce, tu wita pociąg zima i burza 
Śnieżna. Nasypy pod drogą sięgają po nad wą- 
wozy wysokości kilkunasto-sążniowej. Mosty 
murowane w kształcie wiaduktów prowadzą po 
nad przepaście, któremi woda z wyżyn odpły- 
wa. Bez zaprzeczenia karkołomna to nader, lu- 
bo prześliczna droga. Mały kamyczek, zbocze- 


nie na milimetr szyn, a z pociągu całego i 
ludzi nic by nie zostało. Patrząc na tę drogę, 
żmudną dopóty dla maszyny i dla słażby kole- 
jowej, dopokąd groble nie siężeją, zaczynam 
wierzyć, że i w Polsce znajdują się inżyniero- 
wie, którzy potrafią Semeringi budować. 

Kolej Albrechta zaiste, chociaż nie posiada 
wiaduktów bardzo kosztownych i tanelów, war- 
tą ze względu na trudność terena, którym prze- 
chodzi, nazwy Semeringa polskiego. Maszyna 
świszeząc, daje znać o blizkiej stacji. Bór pra- 
wie odwieczny, zarośla, krzaki nieprzebyte, a 
w tej astroni stacja Ciężów. Kilka domków 
strażniczych, budynek stacyjny mały, i naokoło 
drzewa, a w górze niebo, Do wsi, sądząc po 
drzewach, mnsi być dość daleko. Miejsce, na 
którem prawdopodobnie odbywały się sejmy wil- 
cze, obrano na stację. Komisja inżynierska, wy- 
tyczająca kolej, zapewne w gronie swem miała 
marzycieli rozlubowanych w odludnych miej- 
scach. 

Jak dla podróżujących uciążliwym jest spo- 
sób dostania się do takiej stacji, miałem spo- 


*|sobność przekonać się o tem z okna mojej LIL. 


klasy, gdy już pociąg ruszał z dworca. Czter: 
konie z powozem opakowanym wychyliły się Z 
lasu drożyną do dworea wiodącą. Noga za no- 
gą po błocie kroczą, a tn odzywa się trąbka 
konduktorska i dzwon po raz trzeci. 

Właściciele powozu, jakiś podtatusiały 
szlachcic z jejmością otyłą i córeczką, snać nie 
dowierzali końskim nogom. Wyskoczyli z po- 
wozu i pobiegli ku dworcowi. Jegomość zgubił 
czapkę, nie podniósł jej; jejmość wlazła w błoto 
po kolana a panna chyża i zgrabna, bo młoda, 
a się obok starych po wierzcha cię- 
żowskich ruczajów leśnych. 

Dobiegli wreszcie do dworca, ale pociąg 

już ruszył. Jegomość ochlapał się błotem od 
stóp do głów, pot kroplisty wystąpił mu na 
czoło; chustki niedobywając dla otarcia, posma- 
rował sobie twarz ręką zamazaną błotem. 
— Jegomość, chciałem mu powiedzieć, co je- 
omość robi? Żal mi było starego, a zarazem 
1 śmiech porywał że zamierzającego podróżować 
koleją, pierwszy raz pewnie w życiu swojem, i 
z powodu tego nieumiejącego sobie dać rady 
takie przypadki spotykały. Ale jegomość nie 
rozważał, a wołał: 

— Panie konduktor, na miłość boską, zapłacę 
zaraz I. klasę, hej, panie konduktor... panie... 
łaskawco.. bodaj żeś pękł — huknął na całe 
gardło — i obróciwszy się do swoich towarzy- 
szek, zakonkludował : niech ich djabli wezmą... 
Panny do domu wracajmy! 

Zaręczam, iż dragi raz, gdy tenże sam je- 
gomość będzie potrzebował do powiatowego 
miasta, do Kałusza, będzie wolał, zamiast dro- 
gami leśnemi do dworca kolejowego, pojechać 
murowanym  gościńcem wprost bez narażenia 
powozu i koni na nieszczęście, a siebie z nwagi 
na ochlapanie i zamazanie się błotem, na Śmiech 


ludzki, aczkolwiek naturalny, jednak nieprzy- 
stojny ! 

Tak samo uczyni i paroch wioskowy, i e- 
konom i wójt nakoniec ze wszystkimi rajcami, 
i każdy ze sąsiedztwa. 

Jakiż więc cel był utworzenia stacji leśnej 
w Ciężowie? Wątpić wypada, aby handlowe 
stosunki okoliczne, były tak dalece rozległemi, 
sięgającemi po za Kałusz lub Stanisławów! ? 

ymagania strategiczne były zatem — ni- 
gdy w świecie. Jednakowoż teren nieprzysię- 
pny tak w lesie jako i w pobliżu wsi sąsie- 
dniej. Cóż tedy? Nie innego, jak tylko wabiła 
ać okolica leśna, szum lasów i szmer po- 
oków. 


k Że taniość gruntu, potrzebnego pod kolej, 
nie ważyła wcale na szali, nzna każdy, który 
obrachuje, o ile brak podróżnych przez 10 lat 
na stacji w Ciężowie, odbija sobie na oszczę- 
dzonym groszu wraz z kapitałem i odsetkami. 

, Któreś z humorjstycznych pism wiedeń- 
skich w roku 1865 przedstawiło w ilustracji 
kolej Lwowsko-czemiowiecką, i tę ilustrację mo- 
¿naby zastosować obecnie i na karb kolei Al- 


y |brechta. Oto prowadziła droga wedle rysunku 


przez lasy i pola z pominięciem wszystkich 
miast znaczniejszych, jako faktycznie rzecz się 
ma; a przy każdej stacji oznaczonej, stały sta- 
da wołów panów Krzysztofowicza i Łukasie- 
wieza. 

Kolej zaś Czerniowiecka ma bodaj z wo- 
łów pożytek; — lecz dla kolei arcyksięcia Al- 
brechta, transport artykułów drzewnych. docho- 
dów nie da znacznych, odpowiednich włożonym 
kapitałom i pracy. 

I znowa lecimy przez góry i lasy ponad 
przepaście rozwarte. Po pod nogami naszemi, 
hen, w dali po dołach i nad rzekami, roze 
siadły się wsie, kopuły cerkiewne przez mgłą 
majaczą, dwory pańskie, murowane i bielone pa- 
trzą posępnie, przypominając, że stoją na miej- 
scu dziadów i ojców, modrzewiowych, schlu- 
dnych, małych, możnych cnotą i poświęceniem, 
i rachunkiem statecznym, lepszych od nich i ser- 
deczniejszych. 


całem słowa znaczeniu, piękna okolica, 
ładny ak 

W odbiciu niejako tych moich myśli — 
słyszę z za ściany z sąsiedniej klatki wesoły 
śpiew dziewczęcia : 

Piękna nasza Polska cała, 
Piękna, żyźna i nie mała. 


„Dziewczyna przestała na pierwszej zwrot- 
ce, i odzywa się głoa stary, pewnie ojca — po 
rusku: „Spiwaj synka mij — spiwaj!* 

.. Wychylam głowę ostrożnie z kna, i cóż 
widzę; głowę starca, księdza rnskiego i głowę 
dziecka przyśpiewującego mu: 

Wiele na niej, wiele cudów, 
Wiele n niej także ludówt 


jak najprędszego wyczerpania porządku dzien- 
nego, kto wie czy p. Wallon wraz z komisją 
nie odstąpią od pierwotnego postanowienia, a 
żnużona czczą dyskusją lowica może nie podej- 
mie upuszczonej przez ministra broni. Wów- 
czas głównym przedmiotem dyskusji byłaby tyl- 
ko kwestja przyznawania naukowych stopni — 
lecz ta jest rozwiązaną ; pomimo wszelkich u- 
siłowań lewicy, obrona przez jej mowców praw 
uniwersytetu, pozostanie tylko częzym manife 
stem, a system na który zgodził się p. Wallon 
i ostatecznie w swem łonie zgodziła się komi- 
sja, system mieszanego składu egzaminatorów, 
zostanie zamieniony w prawo. Kościół katoli- 
cki, który jeszcze za cesarstwa ustami kardy- 
nala de Bonnechose wniósł do senatu petycję 
żądającą dla niego wolności wyższego naucza. 
nia, celem „walczenia przeciw materjalistyczne- 
mu kiernnkowi uniwersytetu,* petycję którą w 
senacie za sprawą głównie Saint Beurea od- 
rzucono — kościół ten skorzystał u klerykal- 
nego składu Zgromadzenia narodowego i pono- 
wil żądanie, które za kilka dni pożądanym dla 
niego zostanie nwieńczone skutkiem. Bo w kwe- 
stji tej wolności wyższego nauczania nie nale- 
ży ani się łudzić, ani dać się oślnić wysoko- 
liberalnemi  frazesami arcybisknpa  Dupan- 
loup. — W treści jaka dotąd przyjętą zo. 
stała, prawo arcybiskupa Dupanloup nie za- 
pewnix bynajmniej wolności nauczania 
lecz obok przywileja uniwersyteckiego uświęca 
odpowiedni przywilej kościoła. Czy na tej kon= 
kurencji państwa i kościoła ogólny postęp wie- 
3 dzy skorzysta? — bardzo być może — lecz co 
Z kilku słów rzuconych przez jednego z |przewidywać można, to to, że prędzej czy pó- 
depntowanych z prawicy, EE p. Tie Francja będzie zmuszoną powtórnie to 
Janowi Brinet, który we wszystkich kwestjach |prawo wolnego nauczania przejrzeć i przedy 
chcąc swoje wypowiedzieć zdanie, szedł na| skutować; odebrać kościołowi przywilej, w przy- 
trybunę, a któremu jeden z kolegów rzucił te |stępie dobrego humoru nierozważnie mu przy- 
słowa: „idź i mów długo!“ — przekonano się, znany — lub rozszerzyć przywilej tak, aby 
że ta nieskończoność rozpraw nad kwestją ko: |stał się on rzeczywistą wolnością, której skot- 
lei jest rozmyślnym manewrem prawicy, w celu|ki przynajmniej w pierwszych chwilach bardzo 
opóźnienia konstytucyjnych dyskusji, a ztąd u-| wątpliwej być mogą wartości, 

mknienia jeszsze w tym roku rozwiązania Powodzie, raczej ich straszliwe spustosze- 
Izby. nia, oto zawsze najważniejszy przedmiot zajęć 
publiczności Izby i rządu. Izba przyznała kre 
dyt na 2 miliony — składka, przez marszałko- 
wę zbierana, dochodzi jaż miliona a zewsząd 
składki napływać nieprzestają. Auglia, Belgia, 
Szwajcarja, Włochy z różnej inicjatywy zarzą- 
dzają składki, może by warto było i u nas, 
pomimo gwałtownych narodowych też potrzeb, 
zarządzić składkę na dotkniętych powodzią we 
Francji. Jakakolwiek suma zebraną by była — 
powstałby fakt naszej z Francją solidarności, 
który bardzo mile byłby tu widziany. A nie lę- 
kajcie się, aby składki wasze zbytecznemi być 
mogły; przewidnją, łe marszałkowa zbierze 0- 


strzegał tymczasem przed zbyt pospieszną ak 

cją, Korespondent w krótkich słowach przabie- 
ga czas do 1872 r., epokę przymierza trzech 
cesarzy, którego najbliższe powstanie widzi w 
stosunkach między Wiedniem a Berlinem. W 
najnowszych czasach porozumienie między Wie- 
dniem a Petersburgiem wzmocniło się. Ostatnie 
zachowanie się Niemiec, gdy się pojawiać za- 
częły artykuły wojownicze, nie podobało sa 
ani w Petersburgu, am we Wiedniu. „Chocia: 

Moskwa przekłada silne Prusy nad silną An- 
strję, nie skłania się jednak zbytnio ku temu, 
aby jej serdeczny powiernik miał wznieść się 
na stopień eminencji, która, gdyby uchyliła 
niebezpieczeństwo od Zachodu, znałazłaby prze 
cie możność działania w innym kiernnkn.* Ko- 
respondent mniema, że w Be'linie niemile uczu: 
to afekta austro-noskiewskie i utrzymuje, że 
byłoby błędem roniemać, jakoby zjazd cara z 
cesarzem austrjatkim w wagonie, był pozba- 
wiouy znaczenia politycznego dla tego tylko, 
że obecnymi przy nim niv byli ministrowie. 


Korespondeucje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 3, lipca. 


(4) Dysknsja o kolejach żelaznych znuży- 
ła już nie samą tylko publiczność, która ocze- 
kuje debat nad dodatkowemi prawami kon- 
stytucyjnemi — lecz, co ważniejsza, znnżyła o+ 
ne Peia konstytucyjną większość Izby i sam 


Ztąd, po lewej stronie powstała myśl roz- 
mówienia się o sposobach przyspieszenia roz- 
wiązania Izby— a myśl tę tem ochotniej pod- 
jato, że p. Buffet miał oświadczyć, iż rząd nie 
sprzeciwi się wcale propozycji oznaczenia epo- 
ki tego rozwiązania. 

ebranie więc trzech grup lewicy, miało 
miejsce wczoraj —postanowiono na niem wyco* 
fać wszystkie mniej ważne poprawki i unikać 
wszelkich długich przemówień — nadto zaś 
rozmówić się z rządem i innemi grupami kon- 
stytucyjnej większości, w celu ścisłego ograni- 
czenia porządku dzienuego, jaki przed rozwią- 


zaniem ma być wyczerpany. — Obliczono iż za| kojo 20 milionów — ale dla nagrodzenia po- 
pomocą ograniczenia porządku dziennego do |pjegionych strat, sto milionów by nie wystar- 
prawa o wolności nauczania, praw RECE czyło. 

cypal- 


nych, budżetu, prawa prasowego i muni 
nego — prace Zgromadzenia Narodowego mo- 
głyby być zakończone przed 15. slerpaia — 
przeto Izba mogłaby zaraz w sierpnia przystą 
pić do wyboru 75 senatorów i rozwiązać się; 
gdyby zaś termin ten nie wystarczał, tò lewica 
ma złożyć propozycję odroczenia posiedzeń rad 
jeneralnych, przypadających w sierpniu, a dla 
których depntowani musieliby dać sobie waka- 
cje do 20. września celem wyczerpania pórzą- 
dka dziennego przed zebraniem tychże rad je- 
neralnych. 4 

W przeszłym już tygodniu na żądanie pra- 
wicy zapisana na porządek dzienny natych- 
miast po drugiej dyskusji prawa o stosunku 
władz publicznych, trzecią i ostatnią dyskusję 
nad prawem o wolności wyższego nauczania. 

Dyskusja ta będzie niezawodnie bajcie- 
kawszą ; jakkolwiek w drugiej dyskusji p. Wal- 
Jon oświadczył, iż będzie się opierał przyjęciu 
art. 2. w formie, jaka większością 9 głosów 
przyjętą została, a która zapewnia dyecezjom na 
równi z departamentami i gminami prawo zakła- 
dania uniwersytetów jednakże wobec checi 


Warszawa d. 26. czerwca (spóź.) 


Pisałem w jednym z poprzednich listów o 
Straży ogniowej i popełniłem błąd, twierdząc, 
iż w tym roku ostatni raz nżyto kontyngensn 
rekruckiego do dokumpletowania straży ognio- 
wej warszawskiej, tymczasem ostatni pobór 
miał miejsce w m. grudniu 1872 roku. Już więc 
trzeci rok jak z pięciu oddziałów straży wyby- 
wają z szeregu obowiązkowo służący po ukoń- 
czeniu swoich 10ciu lat służby, a na miejsce 
ich wstępują ochotnicy. Ale co to za ludzie! 
Stek złodziei, pijaków i wszelkiego gatunku 
łotrów, z których dziesiąty zaledwie przyjęty, 
jeszcze nia wstanie pełnić służby, wymagającej 
dzielności, energii, trzeźwości i postuszeństwa. 
Dawny komplet 500 strażaków corocznie zmniej- 
Sza się, a na miejsce ich wstępuje hołota, uzdol- 
niona jedynie do kradzieży, nocnych napadów i 
rozbojów. Mogę więc śmiało powiedzieć, że już 
obecnie straż ogniowa warszawska, dotąd sty- 
nąca z wzorowej organizacji, jest w znpełnym 


rozstroju, a za lat kilka, kiedy kadry zapełnią 
się samymi, tak zwanymi ochotnikami, będzie 
to banda łotrów i rabusiów, którzy więcej 
szkody, aniżeli pożytku przyniosą dla miasta. 

Z bieżących wiadomości niewiele mam do 
zakomunikowania. Prezydent miasta, jenerał 
Witkowski, jak donosiłem, wyjechał do Mo- 
skwy na szefa sztabu okręgu moskiewskiego, a 
miejsce jego zastępuje tymczasowo urzędnik 
magistratu, powszechnie tu szanowany, pan So- 
chocki. Prezydentem miasta, jak jedni utrzy- 
mają, ma być jeneral Własow, a wedłng innych 
pogłosek p. Czerniajew, przędn'k z przyboczne- 
go biura jenerał-gnbernatora warszawskiego. 
Minister sprawiedliwości, Pahlen, przybył do 
nas i zwiedzał komisję sprawiedliwości, senat 
i sąd apelacyjny. Zdania o jego działaniu dać 
wam dotąd nie mogę; zapewniono mnie tylko 
że reformę sądową wprowadzi w m. Maju roku 
przyszłego i że to człowiek intelligencji i zna- 
komity prawnik. Sądownicy nasi są przerażeni 
zbliżającym się terminem reorganizacji sądowej, 
to jest zmoskaleniem sądów, a głównie ci, któ- 
rzy nieznają języka moskiewskiego. 

Wojsko odbywa codziennie musztry na po- 
lach mokotowskich i powązkowskich. Liczba 
wojska zgromadzonego pod Warszawą, w tyn 
roku nie jest większą od corocznego obozu, 
który zwykłe sprowadza drożyżnę wszelkie 
jarzyn, mleka, masła i mięsa Sprzedający do- 

rze na tem wychodzą, ale ogół mieszkańców 
cierpi. Dotąd dzięki Bogu nie słychać o żadnej 
epidemii. 

„  Zwinięcie, daj Boże aby chwilowe, szkoły 
Zabikowskiej przez Prusaków. którą poznali- 
śmy z zeszłorocznej wystawy rolniczej, boleśne 
na cały kraj wywarło wrażenie. Zadajemy sobie 
pytanie, co jest lepsze: czy moskiewska nahaj- 
ka bez żadnych pozorów legalnych, czy też Wy- 
ORA batog pruski ? Prusacy bezwzglę- 
dmością swoją i prześladowaniem Polaków, go. 
tują sobie na wypadek wojny z Moskwą, jedną 
4 przyczyn zguby. Prześladowanie Polaków 
dzieje się tam w interesie Moskwy. 

Z powodu przyjazdu cara, właściciele do- 
mów otrzymali od policji zawiadomienie, jak 
mają go przyjmować. Z dosłownie przepisanego 
w tym liście ogłoszenia, moglibyście w błąd być 
wprowadzeni, wnosząc sobie, że u nas policja 
zostawia wszystko do woli mieszkańcom. Tym- 
czasem ogłoszenie inaczej wygląda, 4 rzeczy- 
wistość nie tak grzecznie się przedstawia. Gro- 
żby i szykany ze strony policji zmuszają mie- 
szkańców do uroczystych demonstracyj, bez któ- 


rych by się obeszli, gdyby nie było przymusu. 

Dzień przybycia cara, tylekroć zmieniany, 
wyznaczony został ostatecznie na dzień 29. 
z wtorku na środę w nocy, z powodu kilkugo- 
dzinnego pobytu w Skierniewicach, gdzie bę 
dzie obiadowa? u ks. Borjatyńskiego. Następca 
tronu ma przybyć z Petersburga jednocześnie 
do Warszawy. Hr. Kotzebue Wd ma bal na 
1000 osób, na którem znajdować się będzie o- 
prócz towarzystwa moskiewskiego, wyższe to- 
warzystwo polskie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoła* odbyło się onegdaj 
d, 6. bm. w sali „Sokoła.* 

Przewodniczący p. Jan Dobrzański za- 
gait posiedzenie po akonstatowania kompletu; po- 
czem pisarz „Sokoła*, p. Halbritter odezytał 
następujące sprawozdanie : 

„Na podstawio przeprowadzonego wyboru ua wal- 
uem zgromadzeniu dnią 29. czerwca 1874, weszli do 
Wydziału pp, Jan Dubrzański jako prezes, Dr. Jan 
Stella Sawicki jako wiceprezes; na członków Wydziału 
pp. Baumgartuer Antoni, Chocholouszek Tomasz, Czer- 
wiński Wilhelin, Guliental Ludwik, Jaskólski Jan, Ko- 
pertyóski Wilhelm, Kostecki Platon, Piasecki Jan, 
MLchna:ki Edwand, Dr. Piasecki Wenats, Piątkowaki 


ty dóbr lasowych prywatnych, rąbią rocznie po 
kilkaset morgów lasu na to jedynie, aby było 
w inwentarzn napisane, iż tyle a tyle tysięcy 
kloców, gotowe na sprzedaż lub do spławienia. 

Gospodarka to — czy też lekkomyślue 0- 

szustwo ? 
Istnieją przepisy względem marnotrawców. 
Odnośnie do tego winien rząd zajrzeć w za- 
rząd lasów prywatnych, i pod surowością bez- 
względną wstrzymanie wyrębów zarządzić, aby 
I. na zrębach nasienniki zostawiano; IL. pust- 
ki i nieurodzajne całkowicie role drzewami za- 
sadzano; III. zachówywano najskrnpulatniej 
przepisy co do podziału lasów na sekcje, 

OCE zjeżdża w dół na wiadukt bedna- 
rówski, Tu znown okolica inna. Zda się, iż z 
wierzchołków Smerek i jodeł, patrzymy w do- 
linę potoku Łnkwi, na zaścianek Bednarów. 
Jastrzębscy, Bajbuzy, Hadujkiewicze, Zaklińscy 
w 1000 głów męzkich vsiedli zaścianek dwie- 
ście kilka lat wstecz, w czasie najazdu Szwe- 
dów, Tatarów, Chmielnickiego na Polskę. Ro- 
kosz szlachty pod Beresteczkiem, stworzył za- 
ścianek w Bednarowie. Zbuntowana przez Ra- 
dziejowskiego i Dębickiego część szlachty, 
przybywszy do popalonych zagród rodzinnych 
na Kujawach, zabrała resztki dobytku i nie- 
wiasty swoje, i umknęła przed zgryzotami su- 
mienia w lasy Rusi Czerwonej ziś ze szla- 
chetczyzny bednarowskiej tylko pamięć jeszcze 
kiełkuje pomiędzy zaściankowiczami. W łapcie i 
sieraki oprzebierani, klnie jeden drugiego w 
razie waśni: mnżykiem. Zresztą piją wódkę i 
z żydami za pan brat, 

Od mostu nad Łukwią, wije się droga w 
gzygzaki. Maszyna pnie się pod górę, skręca, 
zachodzi i staje ua odludnej ah w Bednaro” 
wie. Daleko od mieszkań Judzkich, od wsi, od 


Staremu łzami zaszły oczy, na córkę niej 
patrzy, myśli jego gdzieś daleko Widzi wioskę 
rodzinną nad brzegami Dniestru, całuje rękę 
umierającego ojca — szlachcica, oddającego mu 
z błogosławieństwem kord w rękę. Kord zawie- 
Bił na kołku, a krzyż wziął w ręce. 

Patrzy i patrzy, dumka za dumką. Może 
się przypomniał jedynsk, który zginę Wraz 2 
wrsżymi Lachami w walce przeciw Moskalom 
na polach Kobyłanki! 

Któż zna myśli naszych księży ruskich! 
Wedle imion i pochodzenia szlachta herbo- 
wna, rodowód swój wykazać zdolna prędzej ni- 
żeli wielu pół i nadpanków; a wedle objawio- 
nych zdań gorsza od kręcących się braci sta» 
rozakonnych. 

Szum lasu zwrócił naszą uwagę. Nieboty- 
czne jodły i smereki chylą gałęzie po nad po- 
ciąg. Lokomotywa świszcze. Dodaje sobie otu- 
eby, jej nie swojsko tam, gdzie przynosi śmierć 
1 zniszczeni6. 

Drzewa popróchniały, cznją zbliżający się 
koniec życia, zaczarowanych olbrzymów. 

Szanowna dyrekcjo, świadectwem Ciężowa 
stwierdzasz, iż patrjotyczne posiadasz usposo. 
bienie. Odnośnie do tego staraj się, aby jodeł 
i smereków bednarowskich nie rąbano, One kolei 
dodają wdzięku, i zaręczyć można, iż nie jeden 
po raz wtóry i trzeci podróżować będzie, aby 
nasycić oczy i zmysł tem nstroniem dzikiem, 
odladuem, pobawić się widokiem okolicy, nie- 
majęcej równej w kraju i za granicą. 

noszę, aby rozważyć tę rachunkowo= 
poetycką okoliczność, opartą na zasadzie: dul- 
ce cum utile, 

Przy tem wzgląd mieć trzeba, że zniszczy- 
wszy taki las, co czasową korzyść zarządowi 


przyniesie, narazi się drogę na zaspy Śniego- a 


ny, z oczyma wlepionemi w maszynę i wagony. 
Ostatni niebezpieczny przesmyk przechodzimy. 
Robotnicy, sami Mazury; między tymi odbija i 
inteligentna twarz niejednego, wołają hura! 
yczę pracy i lepszego zarobka takim ro 


botnikom, Kilkunastu ich w dwu godzinach 
sprawili tyle, na ileby nasz rusko-galicyjski ro- 
botnik potrzebował całego dnia letniego, trzy 
połudenki i cztery wypoczynki, o tem samem 
wynagrodzeniu, 

Hony Fediu po za chrest ! — krzyknął ktoś 
obok nas; i maszyna jakby z uciechy po prze- 
prawie NC w przyspieszonym biegu 
podąża ku Wistowie, leci u podnóża tejże wsi 
po nad brzeg rzeki, w ciągłych zwrotach i za- 
krętach drogi do mosta na Łomnicy, 

Tu zwolniła w Jocie. Przebywamy miejsce, 
gdzie w czasie świąt wielkanocnych, w skutek 
wykolejenia wagonów, pociąg został pogrucho- 
tany i dwu ludzi utwaciło życie. | 

— Za duszę ich pomolim sia — odzywa 
się ksiądz ze sąsiedniego oddziała,| i mimowol- 
nie każdy z podróżnych szepce modlitwę za 


we, których oprzątnięcie rok w rok, setki ty- 
sięcy musi kosztować. Okazało się to na dro- 
dze kolejowej od Korszowa do Kołomyi. Nieba- 
cznyi nie potrzebujący pieniędzy właściciel pier- 
wszej miejscowości, wyrąbał w czambuł najpię: 
kniejsze lasy dębowe, jakie w kraju porosły — 
bez nwagi na przepisy lasowe, yrąbał za 
psie pieniądze, jak to mówią, na złość zarządo- 
wi kolei LLwowsko-czerniowieckiej; 
wniej droga wolna od zasp śniegowych, 


drogi murowanej, 
strony członków komisji wytycznej. 


gdyż da- |od 


I tu poezja wykazana 


Stacją w Bednarowie przestronniejsza od 


ciężowskiej, Budynek okazalszy, większy, do- 
brze i gustownie zbudowany. W ogóle na po- 


chwałę budowniczych kolei arcyksięcia Al- 
brechta wypada zanotować, iż budynki sta- 


cyjne wszelkie tej kolei prezentują się lepiej 
szynkownego stylu domków iunych kolei. 


dzi- | Oby tylko niezdradziły się kiedyś i zawstydzi- 


siaj się takowych niezdolna pozbyć, — i ua|ły papierową tęgością ścian i podwalin t? 


złość sobie, stracił bowiem bardzo dużo, Żydzi 


orobili majątki, a on z tego szeląga niema w|przestanku całogodziunym. 
ki Rad 4 ża Wistowy usunęły się. Rozpowiadają, że za dwa 


kieszeni. 


W Bednarowie zawiadomiono podróżnych o 


ciany przeboju do 


Szanujmy, na miłość boską, lasy. W tym|dni ruch z powodn wspomnianego usunięcia, 


względzie winujśmy być skąpcami niepoprawny: |będzie zastanowionym. 


mi. Dzieci nasze na pustkach, wystawionych 


liczne widoki. 
Służba kolejowa i robotnicy z łopatami w 


na wiatry północne, niczego nie uzbierają; ajręku biegną naprzód maszyny. Co chwila, przy: 


jeżeli nam nie było zapisane ginąć pod płota- | nosi ktoś wiadomość, 


że i tydzień cały przej- 


mi, to ich los Czeka: nmrzeć z głodu i pra-|dzie na wypoczynku w Bednarowie. Czekamy 


gnienia ! 


godzinę, dwie. 


Nareszcie dzwon się odzywa, 


Tyle już w tej materji wyczerpano słów i|maszyna rnsza krokiem powolnym, staje, szar- 
dowodów i wskazano lasy źle gospodarowane, |pie, wagony podskakują, maszyna staje, stoi, 
że autor „Krajobrazów* nie rad wcale, chociaż |znowu nieznacznie ciągnie; ustała. Ciężarem 
to należałoby zaliczyć w poczet najświętszych!własnym toczy się pochyłością drogi, a za nią 


obowiązków, poruszać takową sprawę. 
zać winno się tylko tyle, że niektóre ekonoma- 


m ZZ ZZZZZIZNZIZZ ZZ ZR W ZP ZZ RZEZ ZWZ A RE OZ 


edafic Służba kołejowa nadzwyczaj ostrożna. 
Każdy stoi na swojem stanowisku, nieporuszo- 


nieszczęsnych, ao odwrócenie od siebie nieszczę- 
ścia i przypadku. 

Dolina Łomnicy rozprzestrzenia się przed 
nami, Zyżne i dobrze nprawne pola, łąki, Mi- 
jamy wieś Podhorki. Karpaty w dali na wi- 
dokręgu, śniegiem i lodem jeszcze okryte. Po 
prawej stronie na górze miasto powiatowe Ka- 
łusz zostawiamy. Maszyna skręca, zachodzi, 
e od miasta, polem do dworca, Stacja 

ałusz, 


Różności. 


* Złośliwa uwaga. Świat cały jest teraz w ką- 
ach, a uprzywiłojowane Karolowary szczególnie roją 
się tlumem nieprzeliczonym dostojnych gości. Goście 
o których tu mowa, dziś może opuścili czarujące swe 
mieszkania kąpielowe, to pewua jednak, że tydzień 
temu je zcze tam się znajdowali i pili gorąca wody 
źródła Karola, Picie gorącej wody nuduą jak wia- 
domo jest rzeczą i dlatego każdy 2 gości chętnie po- 
spieszył na zapowiedziane wielkiemi afiszami przedsta- 
wieuie prostidigitatorowe profesora Hermaus, Wybór i 
Śmietana towarzystwa kąpielowego, a między nimi 
książe Koburg, hrabia Clam-Gallas, hrabia Edmund 
Zichy zaęli loże. Profesor Herman dawal jak zwy- 
kle serję awych ciekawych i tajemniczych sztuczek i 
prosił obecnych, by sobie zapamiętali jatąkolwiakbądź 
kartę. Po dluższej pauzie odezwał się glos z loży jenera- 
fa, hr. Clam-Gallasa : „Jnż.* — „Dziękuję Excelencjo*, 
rzekł profesor i prosił by kto z obecnych wziął w 
rękę kart opieczętowanych talię. Książę Koburg wziął 
karty. 

— (wy W. Wysokość przekonałeś się, że karty 
są opieczętowane P 

— Widzę. 

— Dziękuje Waszej Wysokości, Czy mogę pro~ 
sić W. Excelencję, rzekł uastępnie zwracając się do 
hrabiego, o wymienienie zamgślonej karty? 

— Dziewiątka pikowa, 


Feliks, Taruawiecki Jan, Zółkiawski Jau, Dr. Żuliński 
Tadeusz, va zastępców pp, Kuli Dominik, Orzechowski 
Antoui, Przesmycki Tytus, Sidwoslcz Wladyslaw — 
ma rewileutów obrany p. Krawczykiewicz Szymou i 
Siwon Edward, 

Wydział ukoustytuował si; duia 3. lipca 1874, 
i wybrał ua dyrektora p, "Mochnackigzo Elmunda, na 
zastępcą dyrektora Dr, Pisseckiago Wenautego, na go- 
spodarza p. Cbochslouszka Tomasza, na skarbnika p, 
Ludw.ka Barącza, na sekratacza Dr. Tytusa Przesnj- 
ckiago. Oprócz tego uproszono tezech lekarzy z grona 
Towarzystwa: Dr. Jaua Stellę Sawickiegu, De, Ta- 
deusza Żułińskiego i Dr. Wouautogo Piuseckiego, aby 
kolejno zajęli sę nulzórem lekarskim w 82 ole Sokoła. 

Da szkoły gimuastycznej uczęsz zalo w roku 
szkclnym 1874/5 w przecięciu fuuduszowych : 

w kursię I. z gimnazjum niemieckiego i szkoły 
wyższej realnej 354. 

w kursie LI, 250. 

Qi pobierali naukę kosztem publicznym tak z 
funduszu Rady szkolnej jak z fuuduszu sejmowego, 

Ze szkół ludowych w kursie I. 85, 

aw Il 55, 

pobierali naukę funduszu Sukola a oprócz tego 
ianych kilkunastu razem około 100 młodzieży. 

Płatuych uczniów było w I. kursie 25, 

a w II 50, 

oprócz tago pobierało naukę lub odbywało ćxi- 
czenia gimnastyczne w I. pólraczu 12, 

człouków w IL. półroczu 32, 


Przychód wynosili od 1, maja do końca kwie, 
tnia 6 3 . a . 2674 zł, 98 c, 
pożyczka zaciągnięta w łącznej kwocie 465 „ 95, 
p zostały stan kasy z kwiotnia 1874 164 52 n 


Razem 3306 zł, 41 c. 
Wydatki w tym czasie (między któ- 
remi upłacona poż, 156 zł. 99 c.) 3245 al. 76 c. 


pozostało wprawdzie w kasie na 

maj 1875 . r , 59 zł, 64 c. 
do zapłacenia jednak jest dlug w łącznej 

kwociu . . - 308 zl. 96 o. I 
za gaz „221 p — „I 


2a draki około „100 , 
Razem zatem około 620 zt. 
Niedobór ten już drugi rok się przeciącający jako 

dług Sokoła, z którego w tym roku splacono tylko 
156 zł, 99 c. w. a, był przyczyną, iż w bieżącym 
roku poczyniono oszczędności zuaczne w wydatkach So- 
kola, tak ił jest nadzieja, Że w bieżącym ruku dlug bę- 
dzie zupełnie spłacong, a wydatki i dochody budżetu 
dojdą do zupełnej rówuowagi  Miauowicie: szkołą 
szermierki nia prowadzi teraz Wydział na rachunek 
Towarzystwa, lecz prowadzi ją p, Marie Achilles, oau- 
czyciel na wlasuy rachunek, oplacając Sokołowi ża l 
kal i oświetlenie 20 slr. w. a, miesięcznie, i udziela 
naukę szermierki dla członków Sokola pod temi sa- 
memi warunkami jak dawniej. Również w wydatkach 
inuych zapowiedział Wydział Sykola gdzie tylko mo- 
žna było oszczędności zuaczue. 

Straży ochotniczej ogniowej Nvkola dawało To- 
warzystwo Sukola salọ wraz z oświetleniem, usługą, 
opałem i przyrządami bezpłatnie od początku istuie 
nia taj straży. 

W myśl uchwały zapadłej ua przeszloroczuem 
waluem zgromadzeniu Wydział Sokola przekonawszy 
się, Że straż ochotnicza posiada znaczne fundusze, i 
jest już w stania opłacać lokal, światło, usługę, opał 
i aarzędzia, wszedł w rokowana ze strażą żądając, 
ażeby 250 zł. w. a. rocznie straż ochotnicza p zyczy- 
niała się do opłacania sali, w której odbywa swe 
éwiczonia, używa służby, przyrządów, a przędewszyst- 
kiem gazu, którego najwięcej znływała zimą i latem 
ćwicząc się w bardzo późnych wieczornych godzinach, 
Oprócz tego Wydział żądał, ażeby straż ochotnicza o 
guiowa przyczyniła się do splaceuia długu za gaz 
głównie powstałego z jej przyczyny. 

Rokowania te rozbiły się zupełnie. Na przyszlość 
ofiarowała straż ogniowa tylko 15 zł. w. a. miesięcz- 
vie, a do spłacenia dlugu gazowego nie chciala ni- 
czem się przyczyaić, nim zaś Wydział nad temi propo- 
zycjami straży ochotniczej mógł powziąść uchwałę, zor- 
wano ze strony straży ochotniczej rokowania i za- 
warto umową z ezkołą p. Madejskiego. 

Ten postępek straży ochotniczej ogniowej „So- 


— Proszę z łaski awej spojrzeć, czy dziewiątki 
pikowej przypadkiom niebrakuje w talii ? 

Ksiażę Koburg rozwiącu] paczką i w istocie dzie- 
wiątka pikowa gdzieś zginęła, a hr. Olam-Gallas na- 
łamawszy sobia napróżno głowę nad niezrozumiałą 
sztuką woła nakoniec rozgniewany: 

— W istocie, można by eubie łeb roztrzaskać 
z gniewu gdy się widzi takia sprawki, 

— Ależ kochany hrabio, zauważył w tej chwili 
jeden z jego towarzyszy, powinieneś przecież być przy- 
zwyczajony do tego, Że zgadują zawsze twe za- 
kryte karty! Hr. Clam uśmiechnął się, posiada ou 
dość dowcipu, by nisbrać takiej uwagi na serja. 

* Tygrysy w Indjach. Wiadomo, jakie stra- 
sane apustoszenia w ludziach i awierzętach tygrysy w 
Judjach wschodnich zrządzają. Rząd angielski stara 
się wszelkiemi silami tęimn tamę położyć i chwycił się 
wreszcie nowego sposobu wytępienia tygrysów i Iam- 
partów, mianowicie trując ich strychniaą, Skutek był 
zadziwiającym, gdyż w piwiecie Koimbatur w r. 1874 
ani jeden człowiek uie postrodał Życia przez te dra- 
pieżue zwierzęta, a stratą bydła znacznie mniejszą się 
ukazała niż w poprzeduich latach. W przeciągu 12 
miesięcy wyginęło tam 38 tygrysów i 52 lampartów 
przeważnie że zatrutej ponęty, 


* Straszny wypadek, D. 30. z, m. po pola- 
dniu mieszkańcy ulicy Maślnej w Toruniu byli świad- 
kami przerażającego wypadku, Z destylacji pod firmą 
Brauna wypadło dwóch mężczyzn na ulicę, biegoąc 
co tchu starczyło ku studni artezyjskiej przy kościele 
św. Jana Jeden z mich równal «ię slupowi płomie- 
ni u, drugiemn gorzaly ręce i nogi, Przybieglszy 
do studni walczyli 2 sobą o pierwszeństwo w poloże- 
nin się pod strumień wody. Tymczasem zbiegli się 
ludzie i zdarli z nich palącą się odzież, Obydwóch 
mocno poparzouych zaulesiono do lazaretu, gdzie 
pierwszy z mich bliski już śmierci, Przyczyną stra- 
sżuego wypadku tego byla nieostrożu ść, Pierwszy 
z nich, dostylator, chcąc zajrzeć do beczki z spirytn= 
sem, by się przekonać, ile 2 niej ubyło, zbliżył się 
jakoś mieostrożnie ze Światłem, tak Że spirytus aks- 
płodowal i rozsadziwszy beczkę, oblał go od góry do 
dołu, podczas gdy drugiemu zapalony spirytus bryznął 
tylko na ręce i nogi. 


* Piwo kondenzowane. Z Auglii donoszą 
o bardzo ciekawym wynalazku. Niefakiemu panu 
Lockwood udało się zgęścić piwo w ten sam spo- 
sób jak mleko, i ntworzyć ekatrakt piwny, który 
redukuje objętość nlnbionego napojn do dwonastej 
części objętości zwykłej, Wynalazek ten przyniesie 
uieobliczone korzyści przy przewozie piwa w kraje 
oddalone. Jeduą tylko niemną stronę ma ten wy- 
nalazek, gdyż do zgęszczania trzeba przystępywać 
przed ukończeniem procesu fermentacyjuego, który 
trwa i kończy się dopiero za dodauiem wody przy 
rozrzedzauin. Operacja taka nataraluia wymaga 
wielu aparatów kosztownych, a tem saamem może 
być nskntecznianą tylko przy większych masach 
napoju. Zgęszeczone piwo niebędzie mogło zatem 
być użytkawanem na okrętach, tak jak ekstrakt 
mleczny, chociaż upodziewać się należy, że wyna- 
lazey uda się nsunąć te przeszkody i liczne inue tra- 
dności, 


koła“ zawiązanej staraniem naszego Towarzystwa 
i rozwiniętej jego kosztem I nakładem, zostawiamy 
do osądzenia Walnemn zgromadzeniu. 

W bieżącym roku przydzielono już młodzież 
dwóch szkól średnich, mianowicie: Gimnazjam nje- 
mieckiego i wyższej szkoły realnej, wyłącznie do 
pobierania nśnki w „Sokole“, za co przedewazy- 
stkiem podziękować uależy JExc. pauu uamiestni - 
kowi, który się njął za ałuszuem rozdziałem mło. 
dzieży szkolnej między dwie uzkoły gimnastyczne 
istniejące we Lwowie. 

Po dwaletnim pobycie we Lwowie p. Hoch- 
mana, którego nam przysłał z Pragi tamtejszy 
„Sokol“ pa nauczyciela kierującego, utraciliśmy go 
w tym roko. — „Sokol“ tutejszy płacił ma ro- 
czuie do 800 złr.; — p. Hochmau uzukał polep- 
szenia awego bytu — mydmy nie byli w stania 
zapewnić mu tego polepszenia, więc przyjął ofiaro- 
waną ma w Serbii posadę, prawie dwakroć ko- 
rzystniejszą, 

Jego działalność jednak w „Sokola* pozosta- 
wiła pomyślne rezultaty na przyszłość, wprowudził 
on bowiem urmiejętny porządek w nance i Świcza: 
niach, zupełnie odpowiedni wysokości, na której 
się uauka gimnastyki rozwija obecnie za granicą, 
a raz nadany ten kierunek w naszej szkole 
pozostanie już na przyszłość, Wytworzył on grono 
przodowutków, których obezuał gruutownie 2 gi- 
inastyką, a ci utrzymują i szerzą jego matodę 
tak w zakładzie „Sokoła* jak i w iunych 
szkolach, 

W tym roku przyjdzie myśleć „Sokołowić a 
ionej lokalnośi, gdyż gmach w którym obacnie się 
mieści w jesieni przyszłego roku lub najdalej na 
wiosnę w roku 1877 będzie zniesiony. Tradne więc 
zadanie czeka dziś Wydztał, który obecnie wybra- 
ny będzie, gdyż masi koniecznie o nowy lokal się 
postarać, co we Lwowie z wielu tradnościami jest 
polączony. Myśleliśmy o budowie własnej sali, lecz 
prośba nasza do rządu o pozwolenie zbierania skła- 
dek na budowę w kraju, została nam przez namie- 
stuictwo odmówioną, a na drugę prośbę o pozwo- 
leuie zbierania składek, przyuajmuiej we Lwowie, 
już przed kilkoma miesiącami podanej, nie mamy 
dotąd żadnej odpowiedzi, 

Popis „Sokola“, odbyty dnia 26, czerwca wy- 
padł bardzo dobrze, wzięło w nim udział 240 u- 
czniów. Jest to najwiękeża liczba ze wszystkich 
dotychczasowych popisów. Ten liczny udział przy- 
pisać uależy główoie zaprowadzewia jednakowych 
ubiorów gimnastycznych, przez co wyrobiła się 
większa wepólność i zamiłowanie w gimnastyce 
między młodzieżą. Zaprowadzenie to tych ubiorów 
jest zasłagą terazniejszego kierownika gimnasty- 
cznego p. Durskiego Antoniego." 

; Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie, jak 
i sprawdzony przez rewideutów wykaz rachunkowy, 

Pp. Zdółkiewaki I Czimara podnieśli 
sprawę umieszczenia „Sokeła* na przyszłość, a mia. 
uowicie czyby nie możua postarać się o własny 
budynek, Przewodniczący wyjaśnił sprawę. 
Rada miejska oświadczyła, że da graut pod ten 
budynek, ale sprawa wyboru tego granta dotąd za- 
lega w Radzie miejskiej. Z baubankiem nie można 
tej sprawy ułożyć, gdyż misato zaatrzegło sobie 
własuość gruntu. Wszystkich fandnazów na własny 
gmach jost 300 al, złożonych w kasie oszczędno- 
ści. Wszelkie sposoby pomnożenia tego fanduszu 
nie udały się; mianowicie władze zakazały zbio- 
rauia składek nietylko w kraju, ale i wa Lwowie 
dotąd nie pozwalają, dzięki e. k. dyrekcji policji. 
O własnym domu niema co myśleć — trzeba na- 
jat, o co jaż Wydział negocjuje.—Przyjęto w tej 
sprawie wniosek p. Czimary z poprawką p. Żół- 
kiewskiego: „Upoważnia się Wydział do postarania 
się o salę bądź w drodze nabycia, bądź najęcia.* 

Następnie zawiadamia prze wodnicząe Y: 
że przez dwa miesiące letuie azkoła gimnastyczna 
„Sokola“ będzie zamkniętą, przez co wię w płacach 
it. p, około 300 zł. oszczędzi, Wydział mógł to 
nczynić dlatego, że Wydział krajowy już nie na- 
kłada na „Sokoła* obowiązku ntrzymywania szko- 
ły i przez lato. Dla członków „Sokoła“ jednak bę- 
dzie sala ciągle otwartą. 

P. Grzegorzawaki interpeluje, czy Wy: 


donosi z Rangoon, że mieszkańcy miejscowośsi Ka. 
rens na półuoc od państwa Birmańskiego w Azji 
wschodniej na głód narażeni byli, gdyż cały zbiór 
przez szczury pożartym został. Na szczęście je- 
dnak otrzymali dowóz żywności z okolicznych 
kraiu, których te zażarte zwierzęta ule nawiedzi- 
ły. Ta plaga szczurów ukaznje się w Birmie perjo- 
dycznie, Niezliczone roje przeciągają kraj wzdlaż 
i wszerz, pożerają w całem tego slowa znaczenia 
wszystko, co na drodze uapotykają, i wdzterają się 
z największą zuchwałością uawet do wiosek, które 
wtedy mieszkańcy chroniąc się przed uapaścią opu- 
ścić muszą. Gdy pewieu leśniczy zwiedzał lasy, w 
których dla pewnego doma handlowego w Bombaju 
drzewa wyrębywaco, był naocznym dwiadkiem prze- 
pływania rzeki Bittang przez całą armię szczurów, 
Skoro popłynął w czółuie na dół rzeki, zwrócił ja- 
go uwagę sternik na ciemne masy, która z wyso- 
kich brzegów ku wodzie się postwały. Były to 
szczury, które podczas przeplywania pewien rodzaj 
wojskowego porządku zachowywały, Niepodobna 
było nawet w przypaszczeniu oznaczyć liczby tych 
zwierząt, zwykłych wielkich szczurów polnych, prze- 
pływających tuż obok ezółna, Jaż angielski uczony 
dr, Mason wspomniał dawniej o tej pladze w Bir- 
mie, zdaje się jednak, że ezczury w poprzednich 
latach nie występowały w takiej przerażającej mno- 
godci i nie robiły tak okropnych spnatonzeń, jak 
ostatniemi czasy. Przypuszczają, Że gnieżdżą się 
w pagórkowatych okolicach. z których całemi ma- 
sami w doliny wychodzą, jeżeli w górach orzechy 
1 owoce nie obrodziły, 

* Statystyka żydów. Najnowsze badania 
statystyczne wykazują dokładną liczbę żydów, za» 
misszkałych w różnych krajach Europy. I tak: 
w Austnji na 36 milionów ludności znajduje się 
1,130.000, w Królestwie Polskiem i zachodniej 
czędci Moskwy 2 mil, w Niemczech ną 60 mil. 
ludn. 600.000; w Torcji europ. na 16 mil, ludn, 
100.000, w Szwecji na 4 mil. 1000, w Niderlan- 
dach na 3'/, mil, ludn. 70.000, w Belgii na 5 mil, 
1500, w Szwajcarji na 2'/, mil. ladu, 4500, wa 
Włoszech na 22 mil. 50.000, we Francji na 36 
mil, 100,000, wreszcie w Anglii ta 30 mil, lud. 
70.000 żydów; Norwegia, Hiszpanja i Portagalja 
szczycą się tem, żeich prawie niemają, Razem za- 
tem w Europie około 4'/, mil. potomków Abraha- 
mowych. 

* Kierunek balonu. Kur. Warsz, donosi, że 
dwaj stolarze warszawacy pracują nad wynalazkiem 
nadania dowolnego kierauku balonom. Wynalazca. 
mi są pp. Jnljan Wojciechowski i Aleksandar 
Kwiatkowski, obaj pracnjący w fabryce svolarekiej 
p. Simmlera. 

Wynalazcy jako lndzie niezamożuł nie posia- 
dają fauduszów na zbudowanie więkezego modelu. 
Jeżeli jednak wynalazek ich obejrzany przez zua- 
wców specjalnych okaże się praktycznym, wyna- 
lazcy mają nadzieję, że ktoś z majętniejszych tam» 
tejszych mieszkańców zainteresuje się tą sprawą i 
zechce dopomódz do wybudowania modelu wielkio- 
go formata, z którymby można stąnowczą odbyć 
próbę. 

Koszta takiego modelm, jak twierdzą wyna- 


* Plaga szczurów. Dziennik angielski Mail 


lazcy, mogą wynieść około 750 rabli, 


Pw ZE ZZ Bara 


lział pomyślał o zakładaniu filij „Sokoła* na pro- 
incji w myśl $ 2. statutów ? 

Przewodniczący wyjaśnia, że zrazu 
tarano się o przeprowadzenie tej myśli, zawiązaly 
ję filie w kilku miastach, ale wnet upadły. Inaczej 
4 być nie mogło, gdyż Towarzystwo takie filią być 
ie może; filie nie mogą z głównen Towarzystwem 
ic prawie mieć wspólnego, nie mogą mu być pod- 
orządkowane. Filie sprawiły sobie za naszem po- 
ednictwem przyrządy, i na tem koniec. Zresztą 
iauczycieli opłacały gminy, jako naczelników stra- 
y ogniowej. We Lwowie trudno obudzić Żywe 
ęcie się nastyką, a cóż dopiero Na prowin 
P. Czimara porusza stosunek „Sokola“ do 
traży ochotniczej „Sokota“. Przewod. wyjaśnia 
sprawę (po części już jest w sprawozdaniu wy- 
wiecona). „Sokól* stworzy? straż ochotniczą, da- 
al jej instruktorów i członków, pełniących głó. 
ną służbę pożarową po dachach itp., tak zwanych 
„steigerów.* Straż ochtnicza jednak sama się oder. 
wała od „Sokoła“, podała dwakroć o osobny sta- 
knt, który jednak dla wad formalnych namiestni- 
letwo odrzuciło. Stychać, że straż ochotnicza cheia- 
taby nanowo zawiązać stosnnki z „Sokołem,“ gdyż 
bez gimnastyków obejść się nie może. P, Zół- 
kiewski wnosi przejść na razie do porządku 
dziennego. P. Czimara wniósł: „Upoważnia się 
Wydział do załatwienia sprawy ze strażą ochotni- 
czą „Sokoła*. Wniosek ten przyjęto. 

Dr. Piasecki donosi, że ministerstwo oświa- 
ty cofnęło się od wydatków na kurs gimnastyczny 
dla akademików, mimo że senat wszechnicy, na mo- 
cy poprzednich intymatów ministerstwa, już miano- 
wał dr. Piaseckiego docentem gimnastyki i z nS0- 
kołem* zawarto nmowę wzęlędem użyczenia sali i 
przyrządów na kurs akademicki. s 
Poczem przewodniczący zarządza wy- 


j 
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P. Warteresiewicz w imieniu zgroma- 
dzenia dziękuje  dotychczasoweme  Wydziałow 
przedewazystkiom zaś prezesowi, za jego prace około 
dobra Towarzystwa, i prosi Dobrzańskiego, aby 
nadal przewodniczył. (Oklaski) Przewodniczą- 
Vy dziękując, i mimo znużenia i braku czasu, zwła- 
azeza że objął teatr, przyjmuje nadał obowiązki 
prezesa „Sokota“, a zarazem proponuje na wice 
prezesa p. Richtmana, który zawsze okazywał się 
życzliwym dla Towarzystwa. (Oklaski) —P. Rich t- 
man jednak wymówił się tem, że nie zawsze prze- 
bywa we Lwow. Przewodniczący propo- 
nuje wybór dr, Żulińskiego na wiceprezesa (oklaski). 
Nastąpił wybór najpierw prezesa, potem wice- 
prezesa, Skrutatorowie ogłosili że prezesem wy- 
bany p. Jan Dobrzański a wiceprozesem dr. Ta- 
deusz Żuliński. Po dokonaniu reszty wyborów przo- 
wodniczący zamknął zgromadzenie. Rezultat wybo- 
ru członków Wydziału będzie następnie ogłoszony. 


Pozawczoraj dla obydwóch szkół gimnasty- 
cznych, „Sokoła“ i Madejskiego urządzono o godz, 
4tej po połndniu wycieczkę do Bednarówki, jako 
uznanie dobrze odbytego popisu, Ze strony Sokoła 
wycieczce towarzyszył prezes Sokoła Dobrzański i 
dyrektor Goltentha! z nauczycielami Durskim i Wa- 
silewskim; ze strony drugiej szkoły pan Madejski 
wraz z nanczycielem Mazurkiewiczem. Młodzież 
grupami odbywała rozmaite ówiczenia gimnaety: 
czne, jak bieganie do mety i t. p. Najzręczniejsi 
:rzymali nagrody : kałamarze , książki, pugiłareBy, 
cenkierki itp. O godzinie 7mej prezes Sokoła i calon- 
kowie udali się do miasta na walne zgromadzenie, 
5 którego sprawę powyżej zdajemy, a o Śmej po- 
wrócili wraz z wielu innymi członkami Sokoła. Mu- 
ayki nie było wojskowej, lecz przygrywsła muzyka 
zbierana nie stanowiąca nawet zupełnej harmonii. 
hoszta podwieczorkn dla młodzieży Sokoła opędziła 
sładka Wydziałowych Sokoła. 

Wczorajsza Gatcia Lwowska donosi: JExe. 
pan namiestnik spędził noc dzisiejszą dość spokoj- 
nie; spał przez kilka godzin. Apetyt i stan sit po- 
myślny. 

Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w r. k. 
kośsięle katedralnym uroczyste żałobne nabożeń- 
stwo za dnszę śp. cesarza Ferdynanda I. przy u- 
działe reprezentantów władz wojskowych, cywil- 
nych i autonomicznych. Przed kościołem ustawione 
były oddziały stojących we Lwowie załogą pułków 
piechoty ze sztandarami, powleczonemi żałobnym 
kirem. Z wieży ratuszowej, z gmachu c. k. namie- 
atnictwa i z gmachu Wydziału krajowego powie- 
wały czarne chorągwie. — Okolicznościowe nabo- 
Żeństwo z powodn śmierci cesarza Ferdynanda, Za- 
powiedziane jest także na dziś w synagodze izra- 
elickiej templem zwanej. 
Dyrekcja Zakładu ciemnych zawiadamia, że 
popis publiczny wychowańców dnia 12. b. m. o 10, 
godzinie z rana się odbędzie, ma który dyrekcja 
azanowną publiczność zaprasza. 
„Gross-Mosty*, — z taką stampilą jeszcze 
ciągle wysyłane bywają listy z Wielkich Mostów, 
Ma so uwagę zwracamy dyrekcji poczt. 

— Wiadomości policyjne. Mikołaj Fedy- 
czko, parobok u piernikarza p. P., widząc dnia 5. 


t. m. po południu przechodzący przez plac Marja- 
cki liczny pochód pogrzebowy wystrzelił umyślnie 
z pistoletu, co stało się powodem wielkiego zbio- 
gowiska. Parobka aresztowano. — Jan G., czela- 
dnik krawiecki, będąc u:eco pijany, położył się w 
nocy z U. 5. na 6, t. m. około godz. 2. na ławce 
na wałach Hetmańskich i usnąt. Przebudziwszy się 
za godzinę, spostrzegł, że mn niewiadomi sprawcy 
skradli zegarek srebrny z łańcuszkiem, nowy kape- 
luas i pugilares z 2 złr. — Nieszczęśliwy wypadek 
zdarzy! się d. 2. b. m. w Czeriańskiej fabryce pa- 
pieru pod Gródkiem. Robotnik Fedko Sroka, rodem 
« Małkowiec, wypełniając zwykłą swą czynność w lo- 
kalnościach fabryki „Podbolendrari* zwanych, przez 
własną nieostrożność zbliżył się zanadto do trans- 
miseji w pełnym rnchu będącej i porwany został 
przez szybko wirujący walec, który urwał mu rękę 
i zgruchotał nogę. Nieszezęśliwy skutkiem odnie- 
sionych uszkodzeń w półtora godziny zakończył 
życie, — Od piorunu zginął d. 22. czerwca o go- 
dzinie 2. z rana włościanin Antoni Pypeś z Mie- 
chowic, w Dąbrowskiem, rażony podczas snu w sto- 
dole. Stodola trochę ncierpiała od gromu, ale się 
nie zajęła. —  Nagłą śmiercią zginął d. 25. czer- 
wea bndnik kolejowy Sebestjan Motyka z budki 
nr. 265 drogi żelaznej Karola Ludwika pod Mo- 
ściskami, Znaleziono go mieżywego na szkarpie ko- 
lejowym. Według orzeczenia lekarskiego umarł 
Motyka skutkiem porażenia pluc. —  Przypadkową 
śmiercią zginął dnia 24. czerwca wiościauin Iwan 
Dolny z Nastagowa, w Tarnopolskiem. Idąc za wo- 
zem naładowanym 25-lokciowym dębem chciał prze- 
szkodzić wywrotowi wozu, przyczem przygnieciony 
został na śmierć ciężarem jego, — Józef Schreiber 
prawnik, zgubił zeszłego piątku jadąc ulicą Żól- 
kiewską książeczkę galic. kasy oszczędności na 200 
gle, 20 sztuk weksli i przekaz pocztowy na 50 zł. 
zawinięte w ceratę, W skurek poszukiwań za zgubą 
zgłosila się wczoraj w policji Katarzyna Kaczma- 
rowska, wyrobnica, pod l, 67 przy ulicy Żółkiew- 
skiej zawieszkała denosząc , że zgubione papiery 
enalaz! na nlity Żółkiewskiej przed lampą kolejową 
Józef Zężny, wyrobnik, z nią w jednym domu mie 
szkający, Zężnego przyaresztowano i oddano do 
sądu, zguby jednak nie odszukano, — P, Izydorowi 
R. lekarzowi wojskowemu skradziono d. 6. t. m 
z przedpokoju jego pomieszkania pod 1. 30 przy 
ulicy Sykstuskiej surdut ciemno-granatowy z półje- 
dwabną podszewką w wartości 25 złr. 


—  Mianowania. Lekarzami assystentam i land- 
wery z charakterem poruczników mianowani Zo- 
stali chirurgowie: Antoni Stadniczenko w Kolomyi, 
przy landwerzyckim batalienie kołomyjskim nr. 66; 
Samuel Spiegel w Żółkwi, przy landwerzyckim ba- 
talionie żółkiewskim nr. 64 i Chaim Chilf w Prze- 
myślu, przy landwerzyckim batalionie przemyskim 
nr. 59. 


Mianowanie. Minister skarbu mianował 
starszego kontrolora cłowego Pawła Cholewkiewi 
cza we Lwowie starszym rządcą przy tutejszym 
e. k, głównym nrzędzie cłowym. 


Stacja telegraficzna z ograniczoną służ: 
hą dzienną, otwartą została dla powszechnego u- 
Żytku z d, 4. bm, w Podbużu, 


Ze Złoczowa. W mieście naszem ogromne 
nieporządki, szczególniej rozwielmożnił się Żywioł 
żydowski ze szkodą inuych mieszkańców tak w ryn 
ku, jak też na przedmieściu Tawowskiem. Miasto 
wygląda zupełnie, jakby w niem policji nie było 
żadnej, ani nikogo, coby nad porządkiem w mieście 
czuwał. Młodzież żydowska Bzczególniej w sobotę 
napastuje bezkarnie przechodniów i przejeżdżają 
cych, wykrzyknje obelgi i rzuca kamieniami. Trwa 
to już dość długo i trwać zdaje się będzie póki 
pan burmistrz sam przedmieściem owem jadąc nie 
dostanie po plecach przynajmniej tak, jak pisząco- 
mu te słowa dostało się d. 3. bm. w sobotę o go- 
dzinie 8 wieczorem. Lecz któż to może wiedzieć, 
może i to nie poskntkuje, bo może p. burmistrz 
powie wtedy przy znanej swej energiczności: Do- 
stałem ja w łeb, mogą więc i loni dostawać. 


Brzozów d. 3. lipca. Na ostatniem posie- 
dzeniu Rady powiatowej, przy dość licznym udziale 
członków odczytał p. wice-prez s Rady (prezes bo- 
wiem p. Bukowski dotychczas nie jest zatwierdzony) 
list pożegnalny byłego starosty p. Biernackiego, a 
zwróciwszy się do zattępcy jego hr. Rusockiego 
przywitał tegoż nadzieją, że i on wstąpi w ślady 
swego poprzednika i wspierać zechce Radę, dążąc 
wspólnie do dobra powiatu i kraju. Pan Rusocki 
przyrzekł to naturalnie i przekonani jesteśmy, że 
to przyrzeczenie swoje stwierdzi także czynami. 
Po takim wstępie załatwiono czynności porządku 
dziennego, przyczem jak zwykle ile razy potrzeba 
było zawotować jakiś datek pieniężny, włościanie 
zakładali swoje „veto“, Lecz nie dziwić się temu, 
albowiem Wydziały powiatowe są niekiedy istnymi 
jałmużnikami i szczególniej włościan zniechęca to 
wreszcie i do zawotowania najkonieczniejszych wy- 
datków. Składkowaniem zajmowaćby się powinne 
osoby prywatne. I tak dość mamy upoważnionych 
do zbierania jałmnżny, choćby tylko wspomnąć nie- 
mieckie zakony, które myślą zapewne, że nasz kraj 


Lwow, z lzhy haadio omea’? r- 
wej dnia 7. lipca. | r». « 
L Akcje za sztukę. 


DECA 


Indemnizacyjne galic. 
+ Poł. kraj. z r. 1813 po 6 pr.| « 
Losy miasta Krakowa i 
Stanisławowa] jr o. 


Dukat holendoral 510 3003Ł.5 pr. arsit wa 
Dukat cosaraki 515] x LW, Czer. Jae. AT. cn. 186° 
Napoleondor 884] 8 9;|Elżbiaty ra. b 
ać sof a g|Psrdrninda 0 po 160] 

nbel rosy, Wy mk 
Babel raj ` pu 
Pruskie bilety kasowo tl Bari. po 200xh% 

robro vw 9% a2 

Wiedeń d. 5. lipca. 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.) s.» 
> kn. b pr.| 7020] 70 gof Et toits p 
z, ro Honn Ę pr. 7385 Fiedmiegi. yo 300 
Ę ta i |261 - |3taatsoisb. Gas 

s 193 cale Jouy tw. È |263 -| |3tabaua po 200 

ESR AC amway wied. 

p 1860. p BAAN wa Apr, ji12 10 ogiavict 
e2 FR Z" m" RAY Krakowska po w 

= 


Listy zast, dom po 120 5px. 
Oblig, indm. 7a 100:!. 


złr. w. a. 


Węg.pai, prem.po lOJztr | 60—| £0 
Tureng poł. kol. po 400 fr | 51 so] 62. Boder cred. allg. be 


aai. 


e |Tow.ekont, n.aust pe ża! fT 


k 
23 DN Verkehrsbank por. po Wr. 
16 50] Wied. bavkver: po 200 złe 
Akcje kolei 


Galioyj Akej przem. słowe. 
Pakowińskie SIE jBudow.fow.austr po:00z| 1 54 
Jnne puoi:czie poźycz. 4 x» wiad. „00, | W3 
Węgier.pł.kol.po 1302ł.6p |1OL50J10LT5] $ tanich poma pelog] — 


36] Listy zastaw. (za !00zÈ 


apłac. w 36 lat. $ p. w. 
Tow. kr. ziem 4 pr. 
z Öpt 

16 —|uatie. bank hip. 6 pr. 
Zak kr. włość. 6pr w.) 39 aofo 


Ir 


van 


TU 


Bank nar auatr. m.k f pr 


swrnkh a 


Rolej gal- Karola Ludoik.|221 461223 28, oe, wide pa a a] 0 147] Obligacje pierwszo 
A or ri Kart wm, D qe 7 5976] Go grjstwa kolej. (za 100 zir 
anka bip. gal. 100 ni 239 — 241 — |. bank ki po 20 at JA lbrachta.pośtOz).5p. 109: 
IL Listy zast. za 100zł. em. 86 pr. . . . BT -|AIfóldz 202 
Tow. kred. gal. 6 pr. w.a 87:0) 88 noidat. bank dla band, i przem |zeaka 2.300 z! 
a pren RUD HR 2860 NA 200 ałr. . . . „| — p DEE z 
"w » re 4 (o i a - l wa w E E 
Banka hip. gal. 6 pr. | s260] 93 251m), bani kraj. po A00 abr » GW EE! pr 
Gal, zakt. kred. włośc. | gg hoch" hank kroj, po 2 ENUE 5 pr 
ERO EIO" CY Inten bank po 200, złe. | — m. 17 
Maowani w 18 lal. | gn ps] gogo|e ko nar. aest. pe 600 a1 fid Ferdyoascavcia, spr ma 
5 ipe 
II. Obligi za 100 złr. KA AE pe. a ro. « 


— Ljan. č u. ouir 
zo Í. ea. 187 35 
n IV.em. a 300 zł. Spr. 
lw. Uzor. Jas. 1. e. 133 


t.5pr.er | 97 © 
sii 
Bzxihorgt 
| > mdyn 1e ft. ater! 


»8 5 


jest Kalifornią, gdzie złota w obfitości dobyć można. 
Ciekawe, zkąd takie o nas wyobrażenie, bo że tego 
przez wzajemność nie robią, wiemy wszyscy, wszak- 
że zapewne nikt żadnego naszego zakonnika nie 
spotkał w Niemczech zbierającego jałmużnę. Poło- 
wa z nas już znpełnie zubożała a i wspierająca 
dotychczas strona, gdy złe dalej potrwa, weźmie 
kij żebraczy;, pytanie kto wtedy wesprze. 

Pocieszają jeszcze jak dotąd nie złe urodzaje 
w powiecie naszym, lecz gdy nie będzie i nadal 
deszezn to i ta pociecha zniknie. 

(N) Kraków 4. lipca. W upłynionym ty- 
godnin mieliśmy doroczne posiedzenie Towarzystwa 
sztuk pięknych, dwa posiedzenia Rady miejskiej, 
zaś zgromadzenia przedwyborcze prawie co- 
dziennie. Ze wszystkich tych zebrań zdamy tutaj 
sprawę w krótkości, pomijając tylko doroczne po- 
siedzenie Towarzystwa sztuk pięknych, o którem 
Gazeta już ogłosiła sprawozdanie. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady miejski: 
radca Chmurski zainterpelował prezydenta, czy pra- 
wdą jest, że przekupniom siedzącym w Sukienni- 
cach polecono nsunąć się z tamtąd. Prezydent dr. 
Zyblikiewicz odpowiedział, że przekupnie mają za- 
pewnione miejsce na 6 tygodni, a gdyby w r. b. 
miało przyjść do restauracji Sukiennic, to i w ta- 
kim razie tylko część przekupniów byłaby zmuszoną 
sznkać sobie innego miejsca. Wyjaśnił oprócz tego 
prezydent, że od strony ulicy Siennej rozpoczęto 
burzyć część muru frontowego w Sukiennicach, nie 
jest to jednak rozpoczęciem restauracji, ponieważ 
przedewszystkiem Rada miejska musi zatwierdzić 
plan przez p. Prylińskiego poprawiony. Burzenie 
przedsięwzięto w celu wypróbowania, czy projektom 
wane w tym planie sklepy będą miały dość światła, 

Fakt ten wywołał ze strony jednego z czytel- 
ników Kroniki słuszną uwagę, że gdyby w ten spo- 
Bób postępowano, to należałoby przed wystawieniem 
każdego domu wprzód go budować na próbę, żeby 
się przekonać, czy będzie dogodny a potem dopiero 
przystępować do budowy na serjo. Wiadomo, że do 
obliczenia natężenia światła w budynkach są formuły 
matematyczne, które daleko dokładniej i latwiej 
wskazać mogą, czy światło będzie dostateczne, niż 
próby w taki sposób zarządzone. P. Pryliński zga- 
dzając si; na przedsiębranie takich prób, złożył 
najlepszy dowód swojej niedostatecznej kompetencji 
bndowniczej. 

Następnie wzięto pod rozbiór sprawę oddania 
w przedsiębiorstwo budowy ośmioklasowej szkoly 
żeńskiej na Scholastyce. Z podanych ofert najniższą 
była p. Anastazego Redyka, który deklarował wy- 
konać bndowę za 68,600 złr., zatem od ceny ko 
sztorysowoj wynoszącej 73.847 złr. odstąpił prze- 
szło 7 pre. Niższą jeszcze ofertę podał p. Ignacy 
Latkowski, odstąpił bowiem 10'/, pre. na korzyść 
miasta, komisja nporządkowania miasta oświadczyła 
się jednak za ofertą p. Redyka, ponieważ niema 
dostatecznego zaufania do p. Laskowskiego, któremu, 
jak wiadomo przed kilku laty kilka domów się za- 
waliło, Przeciw temu wnioskowi przemawiało ośmiu 


mowców, za wnioskiem komisji oświadczył się radca 


Friedlein i sam prezydent. W głosowanin imiennem 


wniosek komisji przyjęto większością 18 przeciw 


17 głosom. Resztę posiedzenia zajęło nehwalenie 


ogólnych postanowień względem uregulowania płac 


urzędników i słag magistrato, 
Na posiedzeniu czwartkowem postawił dr. War- 


schaner wniosek, żeby zaraz po uzupełnieniu Rady 


miejskiej przez nowe wybory, prezydent przystąpił 
albo do ukonstytnowania sekcji policyjno lekarskiej 
w sposób odpowiedni do pewnych czynności nad- 
zwyczajnych, do których już kilkakroć powoływano 
specjalną komisji zdrowia, albo też do ntworzenia 
stałej komisji zdrowia dla. miasta Krakowa. Wnio- 
sek ten odesłano do sekcji właściwej. 

Z dniem pierwszym lipca upłynął termin, w 


niss der in dem Bajkal-See vorkommenden niederen | środkowej; 


Krebse aus der Gruppe der Qłammariden", które 
wydane zostało kosztem moskiewskiego Towarzy- 
stwa entomologicznego w Petersburgu. Jest to owoc 
kilkołetnich poszukiwań odbytych przez Dybow- 
skiego przy pomocy Godlewskiego w wodach Baj- 
kału. Dybowski wiele trudności przełamać i wiele 
kosztów ponieść musiał, zanim zgromadził tak bo- 
gaty materjal naukowy, w jaki obfituje nowe jego 
dzieło. Wiemy z pewnego Źródła, że posiada je- 
szcze wielki zasób materjału, który wymaga tylko 
czasu, aby go uporządkować i zbogacić nim skar- 
bnieę wiedzy zoologicznej. 

Poradnik przem. rolniczy w ur. 13. za- 
wiera: Hodowla bydła i kweatja krzyżowania, — Re- 
zultat użyca kości i spodjum, — Noxa metoda le- 
czenia chorób zaraźliwych u zwierząt gospodarskich. — 
Nowe miary i wagi. — Odpowiedzi. — Część infor. 
handlowa. 

Treść nr. 13. „Szkiców*: Maciej Kazimierz 
Wołonczewski. — Wiara i Wiedza przez Dra T. Żu- 
lińskieg» (ciąg dalszy.) — Ojczenasz, wiersz przez B. 
Czerwieńskiego. — Legenda z Ludr, tl, K. Wolski 
(d:końszeniej, — Zbrojownia w muzeum zakladu nar. 
'm Ossolińskich we Lwowie, przez Fr. Ks. Martyno- 
wskiego” — Z pola językoznawstwa (dokończenie). — 
Odpowiedź Przeglądowi krylycznemu, przez T. Sko- 
morowskiego (ciąg dalszy.) — Miscelanea, 

Z numerem tym „Szkice“ zaczynają trzeci kwartal 
istnienia, w którym zamieniają się na pismo tygo- 
dniowe. Zdrowy kieranek i staranna pod każdym wglę- 
dem redakcja zdobywają sobie coraz szersze kolo zwo- 
lenników i przedplacicieli. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń 5. lipca. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 1667, węgierskich 1553, 
niemieckich 129, razem 3349 sztuk. Targ rano był 
ożywiony. Płacono galicyjskie woły po 30 do 31 zł., 
ciężkie do 32:50 zł., później szło cokolwiek gorzej, 
70 wołów galicyjskich wybornych, wyż 1360 ft. 
przyszło dopiero o lltej godzinie i zostały nie- 
sprzedane, 

Krzysziofowicz, 
Caffe -Stierbok, Leopoldstadt. 


Owięcim d. 6. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów 1394, z których wczoraj po po- 
łudniu sprzedano 850, dzisiaj z rana resztę po ce- 
nach 30—32 zł. za cetnar mięsa, dzisiaj szło da- 
leko słabiej. 

Ajencja oświęcimska Banku galicyjskiego dła 
handlu i przemysłu. 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze 
ciętne wał. austr. z dnia go lipca 1876 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy S1ft. 3 złr, 14 c; żywa 
77m. 2 złe. 05 jęczmienia 66f. 1 złr. 69 c., 
owaa 48ft. 1 złr. 79 c.; hreczki 72ft. 3 złr. 05 c., 
proso 88 fr. 2 złr. 50 ct, grochu 90 ft. 
2 złr. 70 ct; ziemniaków — zł. 88 ct. — 
Cetnar: koniczyny złr. cent; siana 
— złr 90 c; słomy — złr. 60 c. wełny — złr. 
— c. — Sag drzewa twardego 13 złr. 10 e, 
miękkiego 9 złr. 15 c. — Fant mięsa wołowego 
255, c. — Mas okowity 45° 52 c, 38° 40 e, — 
Wiadro spirytusu 45° 18 zl, 76° 38 z, 86" 54 
zł. 90° 35 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Nadeszła już pewna wiadomość, że austro- 
węgierskim konsulem jeneralnym (który zara- 
zem sprawuje obowiązki ajenta dyplomatyczne- 


rede. 


„|zebrało się 14, na 773 wyborców oddziału dragiego 


go) mianowany został książę Mikołaj 
Jestto posada, w obecnej chwili ważniejsza od wie- 
lu poselstw, gdy Wschód nanowo zajmuje uwagę 
a ogniskiem Słowiańszczyzny tureckiej jest Ser- 
bia, mimo że Serbowie nie bardzo są lubiani ani 
u Bułgarów ani nawet u braci swoich, Bośnia- 
ków. Poprzednikiem ks. Wredego był p. Kal- 
lay, Madiar, którego tam umyślnie dlatego wy- 
słano, że jest Madiarem; równie jak duma Ma- 
diarów, aby oni reprezentowali Aastro-Węgry 
na Wschodzie, pomogła hr. Zichema do otrzy 
mania poselstwa w Stambule. Hr. Zichy opu- 
Szcza teraz Stambuł za trzymiesięcznym ur- 
lopem, i jak zapewniają, już tam nie wróci. W 
odwołanin Kallaja ze stolicy Serbii a hr. Zi- 
chego ze stolicy państwa Tureckiego upatruje 
wielu upadek wpływu madiarskiego we Wie- 
duiu. Zichy zresztą skomprowitował się, biorąc 
zbyt gorący udział w popieranin br. Hirscha, 
z którego interesem związanych było kilku pa- 
nów węgierskich, a podobno i rodzina Andras- 
sych. Ks. M. Wrede nie jest Madiarem, ale mi- 
mo to uchodzi za przyjaciela — Prus! 

Biuro korespondencyjne donosi: Przy a- 
dziale całego cesarskiego domu i dworu, ksią- 
żąt następców tronu niemieckiego, włoskiego, 
moskiewskiego i innych obcych książąt i repre- 
zentantów, dalej przy ndziale całego ciała dy- 
plomatycznego, wszystkich ministerstw, dostoj- 
ników, kardynałów, biskupów, prałatów í licz- 
nego duchowieństwa odbył się pógrzeb á. p. 
cesarza Ferdynanda. Wszędzie tłoczyły się gę- 
ste, nieprzejrzane tłumy ludności. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 7. lipea. Następcy tronu 
moskiewski i włoski już dzisiaj odjechali: 
następca tronu niemiecki odjedzie jutro 
wieczór. 


San Sebastian d. 7. lipca. Dnia 5. 
b. m. wieczór aresztowano ojca Don Karlosa 
na dworca kolei w La Hendaye; podprefekt 
wywiózł go do Bajonny. 

Madryt d. 7. lipca. Dorregaray prze- 
kroczył z 14 batalionami (prawie wszystkie 
siły wojskowe karlistów w Aragonii i Wa- 
lencji) kolej żelazną Huesca-Lerida w kie- 
runku ku Barbastro (w górnej Arragonii); 
cztery prowiacje uwolnione zostały tym spo- 
sobem od karlistów. Oddział 1200 do 1400 
karlistów z artylerją atakuje od wczoraj 
Lajunquerę, której załoga 1500 ludzi wy- 
Dos. 


Londyn d. 7. lipca. Posiedzenie Izby 
posłów. Cochrane uzasadnia swój wniosek, 
aby rząd przedłożył} korespondencję dyplo- 
matyczną w sprawie zajęcia Kiwy przez 
Moskwę; wskazując na nieustanne postępy 
Moskali w Azji środkowej, tudzież na zna 
czenie Afganistanu dla Anglii. Podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych odmawia przed- 
wczesnego ogłaszania korespondencji, przed- 
stawia stosunki Anglii z Moskwą jako naj- 
przyjaźniejsze, i w postępach Moskwy w 
Azji widzi tylko otworzenie zagobów Azji 


którym na mocy jednej z dawniejszych uchwał Rady 
miejskiej, mieli być usunięci z sieni domów prze- 
kupnie ze straganami i kramami. Zważywszy jednak, 
że wykonanie tej uchwały naraziłoby znaczną liczbę 
rodzin na wielką nędzę Í że tego rodzaju reformy 
stopniowo przeprowadzać należy, radca Birnbaum 
wniósł, żeby wykonanie tej uchwały wstrzymanem 
zostalo, dopóki magistrat nie sporządzi statystyki 
przekupniów i kramarzy i aż sekcja ekonomiczna 
obmyśli sposób ich umieszczenia. Wniosek ten wy- 
wołał dyskusję, w której zabierali głoa radcy: Fried- 
lein, dr. Rappaport, dr. Warszauer, Rzewuski i pre- 
zydent. Uchwalono odroczyć wykonanie uchwały do 
1. kwietnia 1876 r. z poleceniem sekcji ekonomi- 
cznej, aby rozważyła, w jaki najwłaściwszy sposób 
uchwała ta mogłaby być wykonaną, Z wyjaśnienia 
prezydenta dowiedzieliśmy się, że liczba przeku 
pniów wynosi ogółem 549, z których 90 mieści się 
w sieniach domów. 

Następnie załatwiono kilka spraw pomniejszej 
wagi, a między innemi odstąpienie Towarzystwa 
strzeleckiemu drogi po za ogrodem idącej na roz- 
szerzenie ogrodu, pod warunkami, że Towarzystwo 
w ciągu roku urządzi od frontu ogrodu sztachety 
żelazne, w dalszym zaś terminie nczyni toż samo 
od strony ulicy, wiodącej do cmentarza, Ze spra- 
wozdania sekcji o obrocie spraw konsensowych w 
dragiem półroczu roku zeszłego dowiedzieliśmy się, 
że przedsiębiorstw konsensowych w Krakowie jest 
323, t. j. 23 oberż i domów zajezdnych , 70 trak- 
tjerń, 35 handlów korzesnych, sprzedających wódkę 
i piwo, 77 szynków wódek ordynaryjnych, 9 eu- 
kierń i 6 winiarń, 5 szynków miodu, 16 szynków 
piwa i porteru, 61 kawiarń i 10 szynków piwa 
własnego wyrobu. 

W końcu posiedzenia przy drzwiach zamknię- 
tych przeniesiono w stały stan spoczynku z emery- 
turą równającą się całorocznej płacy p. Pawła Ba- 
rańskiego, adjunkta budownictwa miejskiego, o któ- 
rym w swoim czasie mieliśmy po wielekroć sposo- 
bność wspominać w naszych korespondencjach. 

Zgromadzenia przedwyborcze odznaczają się 
w r. b. bardzo niewielkim ndziałom wyborców, ale 
zato liczbą zebrań , które każde koło odbywa rze- 
telnie, i które także odbywają się na zwołanie ró- 
żnych gron obywateli. Do tej ostatniej kategozji, 
t.j. do zebrań odbywanych po za inicjatywą komi- 
tetu wyborczego, złożonego z 20 członków pod prze- 
wodnictwem prezesa aądu p. Antoniewicza, należy 
zetranie odbyte ua Stradomiu, oraz zebranie, zwo* 
łaue przez kilku wyborców koła III., na którem 
uchwalono popierać kandydaturę pp. Kicińskiego, 
Heurtenxgo, Matusińskiego i Chęcińskiego, Jak ma- 
łym jest udział wyborców w zgromadzeniach zwo- 
ływanych przez komitet wyborczy, dowodzi stosn- 
nek, jaki się okazał na zgromadzeniu koła III. od- 
bytem w środę. Na 101 wyborców oddziału lgo 


było obecnych 50. Na zebranie koła drugiego przy- 
szło ogólem 33 wyborców, t.j. 8 z oddziału pierw- 
szego, a 25 z drugiego, Cyfry te najlepiej dowodzą, 
że agitacja wyborcza w r. b. bardzo mały budzi 
interes, Nie będziemy zatem podawali jej szczegó- 
łów, poprzestaniemy tylko na doniesieniu w swoim 
czasie o rezultacie wyborów. 

— Sprostowanie. W nr. 148 Gazety Naro- 
dowej w przemówieniu 9. prezydenta Jasińskiego 
w miejsce „przechodnią myśl* czytaj „przewodnią 
myśl“, 

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyezne. 

Znany w świecie nezonym znakomity przy- 
rodnik, Benedykt Dybowski, którego uniwersytet 
tutejszy przedstawił na katedrę profesora zoologii, 
| napisał dzielo p. „Beiträge zar nateren Keunt- 


Afganistan należy utrzymać i 
popierać. Rząd angielski podziela zdanie 
Moskwy, że przedział neutralny jest potrze- 
bny, inie życzy sobie zawierania w tej mie- 
rze formalnej umowy. Rząd angielski za- 
strzega sobie zawarcie sojuszów z ludami 
Poczem Cochrane 


środkowo-azjatyckiemi. 
cofnął swój wniosek. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 7. lipca 1875 
godzina 10. minut 40 przed 


Akcje kred. 216.50. Angło-austr. M3 Ta 
Unionebenk 96.60. 

Kolei Kar. Lud. 222 —. 11,7 
Franko-austr. ——. —— 
Lozyz r. 1860 ——, 

Staatsbahn Wied. Tramw. —— 
Ostbain = Napoleorke > 
Ratel papier. —,— Uspoest. silne. 


Wiedeń 7. lipca 1875. 


godzina 2. minut 30, po połrduin. 
Akcje fran.-aur. 38— "= kret 209.50 
Anglo - austr, 115 —, Unionsłantk 97.50 
Kolej Kar. Lud. 22350 Nordhahr 182 50 
Kolej poładnio.  93,—, f 127 — 
Kolej Elżbiey 17250. ezer 136 76 
Weg. Nordotatb. Vereina-śanx —.— 
Wiener- Bauges, Weg. Oetbaha  49.— 


Gal. indemniz. Lasy z r. 1884 135 50 
Frauco-H.-Bank Verkehrshan 90.— 
Losy tureckie Basbavk-Aet, 1150 
Kolej państwow. Bankrere.n 101 50 
Wied. Banver. 23.20. Losy węgier, 8050 


Usposobienie silne. 

Berlin, 6. lipca. Ruse. Banknoten 278.50. Cre- 
dit, Act. 389 — Lombarden 165.— Galizisr 101.50 
Staatababn 501.50 Rnmanier 34 60 Oeeterr.-Bank- 
noten 182.90. Usposobienii 


Poci: 


i kolejowe: 

| dchodzą : 

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Crer- 
miowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz, 48, m. w 
nocy i 18. godz. 50. m. w południe. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w polnd., 10. gul: 
w nocy i 6. g. 87. m. rano, — Do Stryja codzi 
Ws o 7. godz. 22, m. rano, prócz tego 

wtorek, 

południu, 


we 


czwartek i niezdiełę o 8. godz. 20 m. po 


Przychodzą : 
na główny dworzec: z Krakowa ob. godz. 57. m, 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 
rano.—-Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy. 
4. godz. w nocy i 38. godz, 6. m po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 8. m. po południu i 10, godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22, m, 
wieczór; prócz tego w poniedzinek, środę i piątek 
o 8. godz, 5. m. rano. 

Z Pedzamcza : 

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
2. w nosy i 18. g. 26. m. w południ: 


Nadesłane). 


Wszystkim cierpi zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw babo saa leczenie za pomocu 
jrmu, wyémienita 
Revalesciere du Barry 


z Londynu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła sie tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo u doroslych ja: 
i dzieci bez medyorai i kosztów, we wszystkich  słaboś 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zalle- 
gmieniu, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, nie 
$trawnoń ci, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemorcidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu, krwi, nudnościom i wymiotóm nawet w czasie 

D abetes, schudnieniu, renmatyzmach, gośćcu, bla- 


s ro 
Dedé, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bre 
ban, | wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądani 
Skrócony wycięg z 80.000 certyfikatów: 


Nr. 80.416. Pan F. W. Beneke, rzeczywisty profesor 
medycyny na wszechnicy w Marbnegu mówi w „Berliner 
klinischen Wochenschrift“ z d, 8. kwietnia 1672. Nigdy 
nie zapomne, że utrzymanie przy Życiu jednego z moich 
dzieci tak zwanej „lieralenta arabica“ (Revalesciere) za- 
wdzięczam. Dziecię cierpiało w 4 miesiącu życia na zu- 
palne wychudnięcie i na ciągłe wymioty, na które żadne 
lokiwstwo nie skutkowało, Revalesciere jednak przywró- 
cita zdrowie w sześcin tygodniach. 

Nr. 64.210. Markiza Brehan wyleczona z %letniej ala- 
bości, bezsenności, drzenia członków, wychudnięcia i hy- 
pohendcji, 

Nr. 79.810. Pani wdowa Klemm, w Düsseldorf, od 
dlugoletniego boln głowy i wymiotów. 

Nr. 76.877. Florjan Kólier, c. k. zarządca wojskowy 
w Grosewardein wyleczony z kaszlu płacowego i przewo- 
dn oddechowego, zawrotu gory i dnszności piersiowej. 

Nr. 75.970. Pan Gabriel Teschner, słuchacz wyższego 
knrsu handlowego we Wiednin, z słabości piersiowej i 
nerkowej. 

Nr. 65.715. Panna de Montlouis z niestrawności, bez- 
senności i wychudnięcia. 

Nr. 72.618. La Koche sor Jan, 30 lipca 1866. Paska 
Revalesciere Chocolate wyleczyła mię zupełnie z dłngo- 
letniej choroby żołądkowej i nerwowej. 1 


„Reralescióre dn Bary“ jest 4 razy poły- 
wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza Więcej 
niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach. 

Cena w pnszkach blaszanych za pół funta 1 
zir. 50 et., za funt 2 złr, 50 ct, 2 funty 4 zir. 
50 ct, 6 funtów 10 złr., 12 funtów 20 złe, 24 
fnnty 36 złr, —  Biszkokty w puszkach po 2 zlr. 
50 et. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 
filiżanek 2 złr, 50 ct, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr., na 2886 Gliż.ż 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 zlr. Do nabycil, 
przez Du Barry & Comp. w Wiednia Walia 
figchgaase Nr, 6 i u wielu aptekarzy, jako a-- 
w handlach korzennych i delikatesów w całym kraju, 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmanta Ruckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schubntha i Jakóba 
Beisera; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Staniaławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryju u 
Leona Gartnera; w Tarnopoln u A. Morawetza i 
A. Buchelta; w Tarnowie u A. Tenczyna i W, E. A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta ; 
w Białej u Alojzego Reicherta i Ericha Kelera ; w 
Bochni n Franciszka Reisea i J, Bulsiewicza; w Bro 
dach u M. Franzós; w Czerniowcach u Altha i Igna- 
cego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Kra- 
kowie u Józefa Tranczyńskiego — również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i knp- 
abw. 


Czas już odnowić prenumeratę na pismo hu- 
morystyczne 
é 
„Szczutek. 
Prenumerata półroczna kosztuje 5 zł. 
Kwartalna 2 zł. 50 e. 


Adres: Redakcja „Szezutka”, 
restante. 


Lwów poste 


Poszukuje się do nabycia 


; = AE handel wiedeński 
powozu pó (l krytego atijo y 


m wi, rka a dezwiskami Poi RBjenta dla Galicji 


Loterya fantowa 


Wyższa szkoła rolnicza 


KN ELEJ 


ły wływ Mający takowy 1 na Dery ść Towarzystwa eni: 
wiokie KD ZR IJ ils odbytu towarów tmanafaktów, || pomocy naukowej sokoly H Imienia „HALINY* 
s nain" p - białych, pořamenniezych i wydziałowej w Kroś ? | Zabikow K 
ST. MARKIEWICZA z z Poszukuje się EEE EE TT RS z dalo OOBE E W Zabikowie (pod Poznaniem) 
«synka E 


dzierza y zakresu działania uprasza się podać 


SI ha CZ 300 Andi- Annonren-Expedition 
ucis w obszarze 500 — 560 morgów œ Rolrejiotter st Co. we Wiedniu. Rieme 


N jebie. Ee p LWÓW 1.13. ' sn 
yoweug i a5 lat służby, ndowy| pierwszego roku farmacji, Kogo Size poroumienic LWÓW LI jęo.se 1a VT 


w Iw 
zł > oniczu Bliższych saczególów udziela i zgłoszenia przyjmuje 
dnia 11. lipca br. Po zątek o niżej podpisany š 


godzinie 5. po połulni 
i i 2008 1—3 D. Au, 


PRAC 3: Ż0 WASZ, - s BAŁ eji lub trudnienia A" L. 947 AT ES 
KOW cały czas wal we Lwowie, albo na pro COO —_ USING . dyrektor wyższej szkoły rolniczej imienia Halin 
z Listy proszę adrosować pod lit a J Ę y AD Seea Y- 
pazakuje prywat. Hilma mn- la i Liaty prosze adresowa mod liE] Mam zaszczyt uwiadowić Sal Obwieszczenie. 
ać w « Kw wie e oa vas a 9 |Wuyeh Panów, którzy mnie wieloletnivmi Gabryszewska a 
y MAS È > waględami zaszezycać raczyli. Że prze| Cel muydzierżawiecis prawa p 0- AST losu 20 c. 

M a kasie" E e mitem 203 Ż206 8—10 |pinacji wódki i piwa w mieście Sa- J] Pe, ukuńczenia bota wspólny po: B onie wyszly i s mP "ATOS, Wys 

dle 4 z grdpisem Zenon Egzaminowany PRACOW. UĘ [noka i wsi Posad-ie Olrhowskiej, ma Ria da wiekiej owe posts: aśnie wyszły i są do nabyciu we wszystkich księgarniach w 


kraju i zagranicą: 
ła HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 
Pamiętniki 
o powstaniu w Polsce r. 1830—1831. 


2 tomy, 355 i 480 str. Cena 6 zł. 


(słówny skład w „księga | A. Nowoleckiego j W 
Ad: nistracji „C'z: 2945 3—3 


s ; czas od i. stycznia 1876 do 
Skład obuwia męzkiego końca grudnia 1878, rozpisuje 


4 IRK M peyjię licytacja w tzech te'minach, a 
ulicy Jagieleńskiej, d` 1 :: A5. lipca, 2. sierpnia i 

RA 19. sierpnia 1875, każdą raza 
' 10. grdzinie przed południem. 


aip p cztową Jaztowiec! 
lewe” niew tr graficznie napisaną) od: =D POR? 

w m, Że w sprawach u» rwa g wio 
a mikomu uie szko. alewica w HALI LOW: 177 j 
dzę, zagozujzemsy obawiać ~ -—— 


się ule mam potrzeby. Folwark 


ET ; p kd. A lipca 1875. skok Tarnopola, przy rzece Serecie ù Staraniem mojem a ea 7 are ak arano wiring K 

iA aiai eowiez ipoloċony z 57 morgów ornej ziemi i bar- jak dotąd, tak i nudzi o |propinację Sauocką na 12.161 zir.. 

Mi claj Teodorowiez dzo porządnych budynków mieszkalnych buwiem wyrobu wojego [wag 7a propinacię w Posidzie Ol-| 
WOLI a ido kizdni ke 2a-|Wielniożnych Panów zadowylić. howskiej na 4000 złr. w. a. 

—— ————— |pąz z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa| Z najgłębszym szacankie TEE EA PE a 

astępstwo obszaru dóbr pioni n p. Debskiego w Tarnopolu. Karol Blechschmidt. |, as pra i ogą by 


Wowiatu Jeworów. wWzy-! 2667 2 — j 
DEEE Soi o. erve 157. 


wionego pomnika na cześć 
śp. Wincentego Pola. Po- 
czem nastąpi oświetlenie całeg» obrę- 
bu zdrojawego — ognie sztuczne — 
a na zakończenie obrazy z žy- 
wych osób, oświctłone bengali- 
skiemi ogniami Muzyka zdrojowa 
przegrywać będzie od początku do 
O 2045 3-3 

7 komitetu: Roman Gabryszew- 
ski c. starosta. Karol Klobasa. 
Ks. Wojnar. S. Jaciewicz. W. Pik. 
J. N, Gniewosz. J 


Jeneri 


e się i 
; zakladzie zdroj. Wykłady półrocza zimowego 1875/76 rozpo- 
DAC? GR) | czynają się dnia 15. października rb 


Nakładem księyurui 


tych dobrach vficjalisty,| Dy nalyca z małym ki 


siągu służby odjechawszyjliczkowym Inb tet do zadzierżawienia | zzz wi = z A. NOWOLECKIEGO < 
zpiła 6 dla kuracji, wiecej pie o PRAWDZIWE Pod F ke! NOWOŁEUKIEG Prom komisowy 
by przybył dla zdania ras 1 U ULKI MORI odajcie szczęściu rękę! w Krakowie 
ej pły oadama, pomiero PIGUŁKI 1 Jako korzystne i trwale przediębicrstwo, || opodzi w dalszym ciagu w drodze ro JJ] DLA ROLNICTWA, PRZEMYSŁU i HANDLU 
drnietiw, łokalności, reje- i Pa ARTHAUD MOULIN. poleca niżej |odpisany najnowsze przez PRE ý z E pa 
gai jsżeli tego d dri ita 500 morgach przestrzeni luna, pola i łąk |: pajtępsze ze środków czyszczących i pyze-_ jg ysoki rańl krajowy księstwa Bron anej r nameraty Eć. Rec ©, E mid ie © 
drodzy właściwej oskarzo. póltory od «tworca kolei Grólek. Zgło |jezyszczających krow we wszelkich ska- szwiku dozwolone i poręczone C; stel l d hi 
283 2—2 lié się pod adres} Wincenty Kara igo przymiea, sra sze wielkie 2974 zy belma Ludowa we Lwowie, ulica Jagiellońska (Jezuicka) 17. 


ezewski, poczta Bjałagóra. 2944 5— 


sprzedając maaszy 
zamisn 


Zboże po i wyżej cen targowych 


a przy większy. h partjach doplaca gotówką. 


my i narzędzia rolnicze, |rzyjmuje w 


losowanie pieniężne w ilustrowanych książeczkach 


w ilości 8 milionów 639.000 marków p. va arkuszy druku 1' do 12 
którego pierwsze ciągnienie wygranych udający ych książeczek, Przedpłata 
naznaczono urzędownie ua i. pocztową 4 zł. : 


dzień 22.128, lipca r.h. 


D. LISOWSKI 
Dentysta 


i specjalny lekarz chorób ust, || ża cudowna pasta paui Wilholmioy 
we Lwowie ulica Dominikańska Nr. 3, || kis wdowy po doktorze, we Wiedniu 
, orz6, > 


2 
ad główny w Paryżu u p. Arth nad 


Jest rzeczą wiadomą, E ajka, ich kon ie 


and, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt, M. Kallak, 
a wiwa 


i „Nr. 3, || Rix, wdowy po doktorze, we Wiedniu, || ===aiemiwawrwnzzaccaacaa Čenniki i waranki na żądanie framo wi 1-10 
kos a wctuióoknąty | ważek OB ARE i, (maja Ilustrowany Kalendarz, układu Cenni x 
, ý i 8 Adlergasse 12, wo własnymi jłówne wygrane w owent. mark:| A. Nowolęckiego, na r. 1876 z 
turuiory ua sposób amerykanski, po- ||] Stadt, B: ' 50,000, 3% |, 80.000, fi % 
dejnutje szykowanie nieprawidłowa wyro- || domu, usawa piegi, ostndy, Ob wieszczenie. 150.000, 160.060. 150.00", ), 10.000. pojące książeczki Czytelni ludo 


2 po 400. 36.000, 6 po 30.000. wej wa rok 1875 w jul z druku ktor 
24.000, 2 po 18.00', 1] po 25.000, 2 po Ki jelnie niożna nabywać 


29 4 5—6 


slpch zębów, utrwala ARA zęby, pryszczyki, ognik, plamy 


uśiierza ból zębów, plom oten Podpisina af nialejszem 


2 2 o 10.460, BÒ o : 

a We ospowe, zmarszczki, ezer- | possdosn, e iinit Baaien, Opi 7200.17 o oron, 8 coo, 3 mo God oaza otpakowae istorja o Pawie 

cho- roby nst, jako to: || womość nosa, w ogóło nieczy- |knnów, Przełożonych Zakładów nankowych $ sog”; oco, 548 po 600 itp. w ogóle jedynsku, przez Gregorowicza, z 1 

owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzi: Btość na twarzy lub na ciele na zawsze. ||prywatnych i Osoby ace w zawodziajjł 5 s00 wagach E di pae Ak n EDA. Ap 
M it 2 NE R pileta okay, powiadan 


|. cuchnienie z net it. d. 2482 2—? Jeden kubek tej cudownej pasty ||nauczycielskim, Kai tak sam 


lach stosownie do planu gry w cią s cóvikiezo x dlani 


Raby e yjinuje aupetnia bez boiuw || z przepisem użycia kosztuje 1 zir. |Jgtych, tak i nadal prowadzić będzie kilku miesięcy pewnie wyciąznione krótkiej, Infornacji ONA Pudełko, w które znajdy wata h « podfosfornnu 
Orimje odroda, 19e AS pr 50 ct. Gdyby pasta nio skatkowała | Specjalne stang i s udających się w góry t wapna, otrz: malem dnia 13. iutego r so panu oświadczam najczulsze podzią: 
ONE cafe SAARA wok dalia nauczycielek, m Na urzędownie oznaczone pierwsze 16 chraskanał, pe NANT kowanie a przytem oświelam się, nieco 0 tym środku powiedzieć. Od czasu jak po 
n ubokich ad 8—9 bezplatnie, ię pi ; wd głową fymą l kiefonkiem, a ffciagnionie kosztuje: i tad aeaa a RR T EE się być ożywionym, 


świeżymi, a przytów zauważam, łe bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor- 
malno, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czogo przedtem nie było. W nocy 


mając bliższe stosunki z dawien dawna,  Ćsly los oryginalny mark. JG czyli 


Najnowszy i najłatwiejszy 
ozgałęzione w kraju i zagranicą, trafaym zl. 80 et. 


wygrania na każdej lot 


m manana | Wysyłka za zaliczeniem 2806 
Do Spr: 5 ; 


pia i gania RAA Pół losu s mark 8 czyli pnia się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na ce jw 
Li ic órnej r |... Skawa JESZ) 3. 4 zł. 40 ct. 60 c. EE magam subie czarną kawą.  Kusziu bardzo mało, tylkoran: bez wymiotów, wole 

p y 5 Niezawodny i wietam finości zadosyć nczynić wszelkim w tym|] Ćwierć lomu „ mak A Obrazki historyczne zżycia świętobliwyci |] GF zupolile; i Gadesliye wolnoAbaż sólo |lxa u wpłaca gd NAA 

w powiecie Robatyńskim, osobne ciato ta- względzie zleceniom, które to zarowno ʻu- | 2 zł. 20 ct., bogobojnych błogosławionych i sły- |JSjropn byla moja skóra zimna jak lód, æ paznogcie iły mi niebiesko, 
bularne; obszar JITO morgów a to: 250 wypróbowany środek przeciwjkladnie załatwione będą przez korespon.| które za nadesianiem kwoty w bankno- z odwagi, męstwa. Polakowi vera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kol zaczynam zakwita. 
norae rol dencję. jak i osobiste porozumienie się. lam z zapewnie- i Baa, Kalęk Augustyn KOF ótko powiedziaw. przy biciu pulsu 80—9 lepiej i byłbym. 


42 morgów wianołęci, z tych a P 
AAS | wściekliznie 


dla ludzi jako też i zwierząt 


. i) dae n e b zailowolony, gdybym się mial buk zawsze. 
„Helena Nowolecka, hy sf IE OAM 06 EDO YRALAK PRASY R 
aków, ulicaów, Anny I. 199. | «6 za promesy, g-łyż każay uczestnik K c z 
„trzyu demni oryginalny przez pafe kalachi panów, praes ka, W Mican 
nail IE two poigezony los. Plan urzędowy gry 35 ©. (w druku dalszy ciag? 


sotowski w Ztoczówie. 2947 3 gi AE al mieżęse, Piękność i Modoścjjj] ja» zostanie do każdego zieco 0. Hrycin ru 


a nia darni wszelkie wygrane obok A = 
e warzy i powłoce ciała e wyg, sinie.  Przygoi puASZ 
[| JPochego w Brodach. walk = Wj ka a wrzęduwej listy ciągnicii przeslane buy Fiorjana aT Swazi 
ic utyciuninst dział: mającym osobom aer N OWA 
o Pol zikeniem się ciąguiewia mi- F Obrazki z życia zwierząt przez E. Dr. 


Franciszek 


suchota:kota , na osłabienia piersiowe, 
zyj tnberknly, zatwordzonie A UBU: 


a stą'1 brax losów, npraszam zatem ła- 5 ai 
DE NIINON DE LE INCLOS U aat ai wode: najdalej do 6 Ch Anczy Pod wpływów togo lekarstwa uspo- 
b l L. LEGRAND, dostawcy porfum wiel JB] stycznia, gdyż tylka w tym razie zło |] pocznki Kompletna € cię kaszel, poty nocne. ustępoją 
ez oiu h sap Af enis punktualnie wykonać będę w stanie |], 1869. "1870 7) niew a slavy przychodzi w krótkim czasie 


207, ulica Saint- Ź 


iw głównych magazynach perfum wjjj Juljusz Kierz, 


nadzerki kieszonkowa 


rzy pozostale i nabyć można u WY do zdrowia i tnezy. 


i bez wstrzykiwania po cenie prenumeracyjnej, 4 zł.3 « U słabuwityeh dzieci działa BR 
nłoneczne. bez lekarstw przeszkadzającyc! We pare TA Staats- Effecten Handlung in Hamburg. | Pojedyncze 2x4 książeczki nabyć močna | omrządzowy e polfusfarawe wapime wzmocnienie An 
premia wiring Biniu, tudzież boz chorób następnych i I v magazynie galant. P. Strzyło podlog conkatalogiem oznaczonych widłm wir 0 Daryl; Cena flaszki 1 zl. 10 ct. 
przerwania zatruduienia, wylecza wedlug 2786 1 Sitar hal 
sonw Wess, zupelnie j (EE e yti aoi - 
ń a parara myy ról 


w. Kyst 48 niezliczonych wypadkue 


iplawy rury moczowej, TT wanf 
skie tory JĄ otsa acz esi" BIBLIOTEKA Giwdmnych adcorskich TEATRÓW 


Dr. Hartmann, poleca pod zane wnienieni za najlepszy już wyszły z druku: 
członek lekarskiego Wydziału, wyrób, następające niżej wymienione Grnbowska M. Ara Y NAUCZYCIEL, komed. w 2aktach dla dzieci 30 ct. 


artykul: cenie jednostkowej SNINY MAMY, komed. w 2 aktach dla jeci 20 ct. 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg. 1. ża c WS: cej Trdchska WI. NASZYJNIK BABUNI, borsedyjka dla dzieci że śpiew: 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi, 


Westać malun zawsze = 
nie po zanie MO 9%, > Taa 


r 
Jur rysiterhen 0% 


ś 
Wylecza takłe wyrzuty skórne, zwe- me 27 ct. m kami 40 ct. J. Engelhotera 
ženin, upławy u kobiet, blsdaczkę, nie- sk dukleć wiettrówki Jub satut Porębski Ant. NAJLEPSZE WIĄZANIE, obrazek sceniczny dia a 
łodność, npławy, Nuknie wełniane. dzieci 30 et E y 3 | i 
p osialjekid męzkie. Mohair lub Tasfry, w czerwonyw gu- Nabywający cały komplet płacą tylko A zł. A sencja MUSZA owa nerwowa 
bez wyrzynania i bez wypalania aotro- ff Ge szkockie materje weluiane, ba- Komedyjki te otrzymały nagrody konkursowe, z aromatycznych ziół alpejskich. 
i okieć 27 z, 
Re EE ULA? ZO veže, grenadyny eerus, lena lokit 97 c Naklad KSIEGARNI POLSKIEJ we Lwowie, Bezsprzccznie wyśmionity środek przeciw bolom, reumatycznym, „oczu I 
Je*ów, pezeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciał 


12, ulica Kopernika. 2185 6-6 
jazy nznany, — Cem | zł. 


aa a ilah dyskteżją."Na laty z zi KE. 
ruje_najści kreng Perkale, mię na suknie, białą T ólta, 
honorarjam Z nazwiskiem lub litera pE oc, "go toraakie | druko: 


odpowiada odwrotnie. 
Za nadesłanie 5 zł. w. a. przesyla waua, clair molowy i Puan tu- 
reckie kretuny tok 


E z upie 
Ea POS En 01 41-20 Towary lalane i łokciowe. 

weba Tniana h, Tok. szer. 40 iok., 
„ztaka 10 zł. 80 è, płótno lniane jak 
skóra trwałe */, szer, 30 t LA 8 
sł. 10 c, płótno Inióne 4, szer. ło- 
kieć 27 e. 


rganów pleiowych za majskuteczi 


STOMATICON, 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


nznana 


do wzniweń 


Przyrządy karbolowe i kwas karbolowy 
N. SPITZERA, właściciela przywileju 


|, w Wiednia, Śechshans, Hauptat. 9. 
Socjalny środek przeciw zarsz'e bydła, księgosnazowi, jakoteż przeciw 
rozpowszeciinienia wyziewów szkodliwych w kanałach, wychodkach i salach 
szpitalnych 


Specjalność. 
Wiązane piły kratowe 


Wody mineralne naturalne. >°  (Pundsägegatter) 4-9 ny, ró 
Administracja; w Paryia, 28, boal. Montmartre, Fabryka maszyn i lejarnia żelaza JJ maszkowe eyno vato i lniane. adamo ot- 


dyma adumaszkowa i utla- 
tle 82. czerwony, 


przyrządów karlołowych w workach po 150 ft. za ctar. zł. 4.20 


*wety, clustki do nosa białe, 100° przyrządów karbolowych w workach po 150 ft. za etm. zł. 9. 

Girande-firille. Choroby |rmfatyczi Ferd. Kiihnel en aka, bialy, barchan 100° przy NIE sacz WJ ich l pań fr. za puszkę zł. 1.20. w skutek nader licznych doświadczeń 
apele L wiray i ie er unne bieski, brunatny lub farbowany, 1,0% Ewasn karbolowego we flsszksch po 10 fe za ctn. 00 ct J m specyficzny Śrolek du zugajenia rozranionych dziąseł, do usuwania 
dsiony, kamienia etc, TL dawniej Erich & Hofmann, firanki siatkowe, molowe i koronkowe Niżej 6 pnszek blaszanych nie rozsyłany, linqeugo ideo a posiępującegu próćlimeci: ahis 

Hopital. Choroby orzanów kawi 41, szer. kobierce na podłogę. matorję Nabywający większą ilość otrzymują urezny rabat. Przepis sposobu ku 6 2006 bsid 
wiełatość żołądka, upośledzone: trawienie, w Hermannsefsen dih gimnastyków i rosyjskie płótno na użycia rozsyła się gratia franko. | 9954 5—6 

e KC żołądka (pod Arnau w Czechach ,) nbranią dla chłopców, drelich na ma leneralną ajencję utrzy lakób Stoeckel p Likier żołądkowy 
elestimu. Choroby krzyża, pęcherza, torace i meble, firanki różowe i pstre a a ES ulica, t — i Dra Krorabholza. 


MOCZ l dostarcza : pił kratowych z urządzę- pstre 
ÉE wyk a ae (diabe- Siem walcowem, calkiem Że żelaza, naj JJ lokisć po 27 © 2803 6—25 ae 2 wana 


żki j bne i aksamitne p; ę 
j odpowiedniejszej konstrukcji w każdej _Wstażki jedwa 2) cniających roślin, działa szczególnie 
Hat EnV hera Elkości, dao eyrkulsrne, pity || Tol: is noblesse, jedwaino gładkie BI skutecznie na organa trawiące, a ro: 
i n CMa, cukrzycy | bala n do rznięcia fornerów i maszy-|] w najnodniojszych kolorach, i kolo- 3 grzewająć żałągdek wywier 


3 3 ny do łupania, maszyn; aro- częściami na odwrotnej stro- wiennie wplyw na zdrowi: 
Żuduć wałeży, nby wuzwisko ird- Wo G transmisje, metynki iui nio, 5 paie łok. 27 ©, na dua . om być daskonatym towarzyszem ra 
dia sj PORĄ się nu kapsłach. rządzeniu młynów, jakoteż zi- FAA. szer, dwa lok. wied. 27 c. 7 polowaniu, przy Wycieczkaoli i w r | 
we Inyowie w aptece pana pelne założenie pił i tartaków do] Wzory i spisy towarów na żą- Cena fakonika 52 ct. | 
Piotra W oli i 1 Mendroehowitz i u pędu wodą lub para pod najrzetelniejszemijjj danie franko 1 bezpłatnie. 


l warunkami, po cenach najtańszych. y Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie n h, 
= c. k. uprzyw. galie. Schubutha przy licy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg, Ruokers dawniej To 


, Beisera, w aptece pod węgierską korcną J. Piepesa i w handlu gelu 


akcyjnego Banku Hipotecznego WITA zp e T 


4 $ „Jańskiego, w Jarosławiu n I Bajana, w Kofomyi a P, Zacha- 
kupuje i sprzedaje PI iasiowicza i Schai Hermana, w Krakowien K. Hermana, W. Haugui J: Jabnaj 


m ” Rzeszowie u J, Scliait w Stryju Górtner apt. w Stanisiawowie u A. Tomanka i Sp., 
wszystkie efekta i monety Tarnopolu n M. Schlitki. w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
pod warunkami najprzystępniejszymi A 


* MIA u J, Kodrębskiego i 5p. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieć 
= Wszystkie polecenia z 'prowineji wykonują gó 
się bezzwłocznie po kursie dziennym. 2902 3—? „| 


Filia e. k. uprzywil. austr. 


TAK ADU KREDYTOWEGO 
dla handlu i przemyslu we Lwowie, 


podaje do ogólnej wiadomości, że od 19. maja r. b. wydaje 


10 ANYGNATY KASOWE 


1:-lniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wia- 
tiomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
przed 19. maja rb. wydane, od 4. czerwca rb. tylko 4'|;|, odset- 
kami za 14-dniowem wypowiedzeniem oprocentuje. 1950 8--2 


AD 


Medal złoty nagroda 16600 franków 
wyciąg z trzech gatunków chininy. 


P irójwy ELIXIR pokrzepiający, tasilny i przeciwgnrączkowy jest 
iejszym preparatem CHININY przyjemnega 

doświadczoną została w szpitalach przeciw 
ngólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
ytycznego przejścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu po- 


Wielkie przedstawienie fa ntast yCZNnNe , wrolowi do zdrowia, gorączkom i simnicom, Które nie ustąpiły przed 
z magii, fizyki, optyki itp. i podziwiana powszechnie a ny: SE m, 
é $ s * 5 nołączenin przeciwko mie- 
=am aE aii aja. e AROCHE ZELAZEM ; dokrwistości, biednicy, w wieki 
romotechiecataraciapojcie yłycznego przejścia, słahościom skrofulicznym etr. 


W Paryżu 22 ot 15 misa Drouot; wo LWOWIE waptew P. MIKOLA 
SERCA; w Krakowie w aptekach p. Trauczydskiego i Redyka. 2726 5—26 


TEATR NELILIM 


obok hotelu Angielskiego, wchód od ulicy Majerowskiej. 


Przedstawienie codzień o godz. 7', wieczór. 


Wydawca, właściciel i odpowiełzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skarl, 


